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Na drodze do .dalszgch su·kcesów ,• 

:Parowóz PT \1'7 - 13-1, którego obsada złożona z maszynistów kutn~sldcb 
. • przejechała 120.000 km. bez płu·kania kotła ' średniego remonta 

I.OOO.OOO k.i l..O m e Ir ó 'W Obrady rozszerzonego Plelllłlll „Az „ en„r•f. ft~„0: ·- · · re-no n t U .Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Łodzi .::;- ~ .:::;;;;- ~ ~ „ ~ W dniu wczorajszym w sali przy ul tarz KG w Nowpsolnej, J)mase>wa 
Kopernika 8, odbyło się rozszerzone - członek spółtbielni produkcyjnej 

Nowe zobowiązania przodujących kolejarzy kutnowskich ~~;~~po~~~~~ om'X!1:i:dz;!~~~ ~~m~~~~~!i~~~chur~eh~ 
ków zawodowych 1 dy;rekoji okręgo- ~ejsce na trybUillie zajmuje dele- niowej uchwały Biura Politycznego wodniczą.cy , powiatowego .za'l:Ządu 
weJ· PKP, aby'powitiać !:WYOi"Skie rza gat zwyoięsk:ich młóg, ob. K'QjĆ:a. KC PZPR „O zadaniach Partii w dzie. ZSCh w Brzezinach, Figura. - II ~-

Olbrzymia armia naszych pracowników koleJoWYch dobrze zdaje so­
bie sprawę z tego, jak ważną spełnia rolę, jak wielkie obowiązki nakla· 
da na nilł realiza-0ja Planu 6-letniego. Toteż w walce o WYkona.nie pla· 
nu kolejarze ani na krok nie ustępają awangardzle mas pracujących -
1rómikom, hutnikom. włókniarzom i pracownikom budowlanym, krocząc 
wraz z nimf w pierwszych szeregach budown'iczycb socjalizmu, niezłom­
nych obrońców pokoju. 

Idąc śladami swych radll.ieckich I i PT 4'7-132 (łącrmie 6 drużyn) z Ku­
toW'a!l'zyszy, w roku ubiegłym, trzy tna. . . . , 
bydgoslme · drużyny parowozowe ma- Reailizację podJętych zobowaąun 
szynistów - Czapczyka, Krygiera i rozpoczęli 20 maja 1950 roku i do 12 
Szwa.rea, przejechały bez średniej stycznia br. przejechali bez płuka.nia 
naP1'3WY l płukania kotła 100.000 kl- kotłów i średniej naprawy 120.00fl 
lometrów iza.oszczęduając tym sa- km„ przy dziennym przebiegu· !>10 
mym wi~le tysięcy złotych. km„ zaoszczędzając w łen sposób na 

. . postojach. na.prawie bieżącej, węglu 
Przykł_ad koleJat"ZY bydgosk1ch i smarach _ przeszło 213 tysięcy zlo 

porwał innych. Do długofalowego 

* • * · współzawodnictwa poczęły przys.tę- tych. 
pować całe ob&ady .pociągów d dru­

Na dworcu w Kutnie zebrały się żyny J>arowooowe iz:e wszystkich o­
kręgów. Mdędey nimi z.nalazła się ró 
wniei l obsada parowozów PT ł7-131 

w dniu 14 bm. liC!Zlle delegacje, pr.iy 
byll prrz:edstawicfele partii, 2wdąrz-

Wszystkie siły do walki 
o wykonanie planu s.kupu 

Województwo łóchkie nie WYkonało półroomego planu skupu zboża, 
znalazłszy się pod tym względem na smrym końcu w ska.U kra.JoweJ. 
DlacRgo tak się ~tało? Czyżby grunty na terenie nasze.-o województwa 
były mniej żyzne? Czy urodzaj zbóż nie dopisał w roku 1950? 

Trzeba stwte.rddc, te tnna była przJcQD& tego niedoeiltllllęeia. 7iie­
mie nie są tu prłeciętnie orsze, nit w pozostałych województwach, a 
urodzad na zboża był o wiele lepszy, niż w łat1lch ubiSldY"h. Po prostu 
czynniki odpowieilztaJne „ sprawny pnebiel' akeji planowego skupu 
zboża, jak rady narodowe i ZSCh, nie doceniały na.leżycie wagi tego ł&k 
doniosłego dla nas 7.&gadnienia, wyp~ąc mekiedy ~ SWYCh rąk 
kont.rolę nad prawidłowym przebie~m ak~ I nad !J>~wledliWJ!Dl -
z klasowego punktu widzenia - wymiarem p~moneJ do odsł&wy 
ilości zboża. 

Pod tym względem małorolni 1 średniorolni' chłoPi wYP~ rady 
narodowe J 7.SCh, demaskując tró41d rromad~k·le, do Móry~h- zdołali 
przeniknąć kufacy, nie dopuS'UZ&jąc do tego, zeby bogacze w:ieJSCY zo· 
stali pominięci w planowym skupie zboza, j8lk to zdarzyło się na terenie 
gminy Doleck, pow. skiel'iliewfoldego i wielu innych rromad •. 

Analizując dane statystyczne co do planowego sku11u zboza, trzeba 
stwierdzić, że powia.b ~ na;Jwiększej liczbie biedniackich. gosPodarstw 
wypełniają swe obowiązki na ogól dobrze, a naw~ l?owazn}e pn:ekra­
cza.ją plany. Przodują w pia.nowym skupie sboża powta.ty: łódzki, bru· 
zfńsld, piotrkowski i laski. Jeżeli nadmieni l'ię, że w powiatach łaskim 
I brzezińskim gospodarstw do S ba jest ponad IO procent ogó1;nej l~~by, 
a w P-Owiecie piotrkowskim ponad 45 procent, to trT.eba stwierdmic, ~e 
małorolni chętnie odstawiadą zboże w ramach planowego skup~ zbou, 
bogacze natomiast niejednokrotnie nie odstawiaiją nic, ~aJ~ cały 
ciężar na biednja,ków ł średniaków. Wymi~fmy ~e~ powu.1; · ;neradz­
ki, gdzie liczba gospodarstw ponad 10 ha Jest najWYaza w poroWD81łlu 
z innymi powia.ta.mi, a zajmuje Jedno 11 osiatmch miei.l9c w alrojl plano­
wego skupu zbO'fa na obsarze całego województwa. 

A zatem osła.hienie czujności f tie?Jłroska rad nModoWYeh orari ZSCh 
stanowi gł6wną przyczynę nieWYkonan!a plann skupu zboża za pierw·. 
sze półrocze. Nlł przykład powiat radillllsz<imńskl w Taltresle sk!lpu sten 
na ostatnim miejscu w województwie. Czy może ta.m skup zboza prze­
biega<° · · ~t„żvcie. Jeżeli Pre-zydiam Powiatowej Rady ~arodo~ej jes! 
zdania. że nie pt>t.rzeha w tym kierunku nic przedsiębrac, gd3'f/l ehłop1 
I tak sami odstawią swe nadwyżki? Albo ozy moze sprawnie od· 
bywać się skup zboża w gminie Topoli. powiatu łęczyckiego; gdzie przt 
wodniczący Gminnej Rady Narodowej nie dostrzega kułakow, sabotu· 
jących tę akcję? Nie musiał ich przecież szukać w odległych ~omadach. 
Przeprowadzone przymusowe omłoty pra;ez małorolnych i sredniorol· 
nych chłopów u jego sąsiadki, znanej bog~ki Marli ~ar~k w_ gro­
madzie Błonie, dały nadspod.7liewane wyni~1. Po t;tdbczen~~ zbora ~~ 
wyżywienie rodziny i inwentarza, pozostało 160 kwinta.li roznych zboz 
do odsta.wy. Nielepiej postępuje przew-OdniC1.Eący Gminnej Rady Naro· 
dowej w Rudnikach, pow.i.altu wdeluńsldego, który podczas kontroli 
w terenie obniżał wyznaczone do odstawy bogaczom ilości zboża. 

W niezadowalającym stopniu bierze udział w plano~m ~kupie, zbo· 
fa Zwią.zek Samopomocy Chłopskiiej. Ponosząc odpmwed7JiaJnośc za 
współzawodnictwo w skupie. ZSCh objął nim 28.łedwfe 295 gromad w 
skali wojewódzkiej. nagrody zaś, przyznawane wyróżniającym się g~~­
madom. wręczane są z reguły z dwu, a na.wet . trzymiesięcznym • opoz· 
nieniem. Rzecz jasna, że taka postawa ZSCh nie zachęca chłopow ~o 
odstawiania zboża i nie pomaga w realizacji doniosłego zadania pan-
stwowego. · 

Wreszcie nie mogą pozostać poza. odpowied7Jia1nością :za wYtworzo· 
ny stan rzeczy w dziedzinie skupu nasze po~atowe, . gminne i gromadz­
kie organizacje partyjne, Partia nasza wielokrotnie da.wała dowody 
tego. że potrafi zmobilizować masy pracujące, w ~ej liczbie i ?hłopstwo. 
do wykonania ważnych zadań państwowych. Partia nasza ni~Jednokrot­
nie udowodniła. że potrafi przełamywać polityc.zne i ekonom1~e. t~ud­
ności. Sytuacja na odcinku skupu zboża w naszym wojewódłtwie $Wiad· 
czy o niedopuszt·zalne.i beztrosce z jaką odnosiły się do tego ważne~o 
zadania państwowego nasze organizacje terenowe, świadczy o tym, ze 
nie dostrzegł:v one politycznej doniosłości walki o skup na tle o~ólne.i 
nieustępliwej walki klasowej. tOC1ZąCej się między kuła.kaiml z Jedn~.1 
strony, a pozostałą częścią. wsi i wla.dzą ludową z drugiej. OrganizlUlJl' 
nas7.e słusznie uwaiają.c. ze skup zboża powinny organizować powoł~· 
ne do tego oritanł:7..ac.ie państwowe i społeczne. z czasem odsunęły !O(' 

od tego 7,agadnienia., nie kontrolowały realizacji pla!'ów i ni~ w_k:raczały 
nawet wówczas. gdy niebezpieczeństwo łeb za.rwa.ma st:&ło się Jasne. 

Stan, ujawniony w świetle opublikowanych ostatmo cyfr, nakla.da 
na nasze wiejskie organizacje i komitety pał'tyjne obowiązek posta.w~e· 
nia sprawy skupu w centrum uwagi . wszystkich członków partii, j~~ 
również terenowych rad narodowych, Związku Samopomocy Chłopsku\1 
oraz całego aktywu wiejskiego. W sprawie dalszej walki o sku.p musi 
powstać jak najściślejsza współpraca z ogniwa~i organizacyjnymi ZSL 
Nie ulega wątpliwości, że zwrócenie uwagi całej naszej partii l szero 
kiego aktywu wiejskiego na ,,;a.gadnienie skuP.u spowoduje radyka.ln3 
zwrot w obecnej sytuacji i umożliwi wysunięcie województwa łódzkiego 
z jeclnt>go z ostatnich miejsc na Jedno s przoduJ;wych w skali krajowej. 

, 

/ 

" dzinie rozwÓju spółdzielczości produ® laetarz KP w Łowicim, C~jkowski łogi ·~ Głosem pełn~ WTZJrUStrenia i dumy cyjnej i w·zmożenia ~litycznego, gos - ikieroW111ił\: działu spółdzielni pro-
PUn!ktualnie o godz. 15 podni.esio- mów.i on °. tym,_ jak _realitLOwailii po~ podaTczeg)O i organizacyjnego oddzia, dukcyj:nych CRS, ·Bartczak - kierow 

ne ramie semaforu, a następnie wj- jęte zobowuąą;ama, la~ ~k<>:nY:"ah ływa.nia POM-ów". Na obrady Ple.- 'nik 1Wyidział'tl Rolnego KP w ~ęezy­
doczna z oddali smuga dym.u, po:in- pmes~kod?" 1 ~dnosCI,. d~eli się z num przybył kierownik Wyd~ cy, Stańczyk - kierO<Wllik Wydział'a 
formowałyrz.ebranych o rzbliżani.u się zet:ranyrru dośwwadczemami, aby w Rolnego KC PZPR, tow. Edward 01•g,anizacyjnego KW, Walasowa. -
mistrzów ekonomicrLnej, racjonalnej koncu . od~ytać n_owe długofaaowe Pszczółkowski. członek .spółdzielni produkcyjnej w 
Jarzdy. JeSIZC/Ze chwila i na peron Vlrt.a oobow~~e drruzyn pairowooów KW Wilikow'icach, Kwiatkowski - il se-
C©a się długi szereg pulmanów ciąg- PT 47-131 l 132. W referacie swym I sekretarz kretarz KP w KuWi1G-, Dobrodziej ..,.... 
nionych prrz.ez dwa, p.rzybrane ziele- - Zobowi~zujemy sie - ośwlad- PZP~, to~·· L~~ · Stasi,ak dokol!ałl Instruktor Wydziahi Rolnego KW, 
nią i proporcami pa!l'owozy. Na pier ~a mocnym, pewnym głosem - nl analiz! ~1ągm~c. i brakow .na. o_dc1n- Michniewicz - PZGS w Łasku, Woj­
wszym z nieb naipis: •• Pnejechaliś- trasie Poznań - Kutno - Małoszcze I ku społd'll!elczosci produ~cyin~J 1 pra ciechowski - kierownik oddziału 
my 120.000 km. bez remontu i płu- wdce, przy przebiegu dziennym 510 c!. POM-ow w. woje,yód-ztwl': ł~z. POM-ów i sp6łdzielni produkcyjnych 
kania kotła". z wąskich okienek wy km. przejechać bez generalnego re- ki!ll· Po refer'.lcie wy~Ją~ała ~1ę 9 Z!" Woj. Rady :&a!odowej, Pr~ybylski _ 
glądaJ·ą us'm1·echnięte twarze maszy montu zamiast ja.k to miało mie3"sce '~rona dys!"isJa; w ktoreJ udzia~ wzię- I ł KP S · · · h B h nastepu1acy towarzysze· G<>s1or - seuetarz · w kiermewieac , o 
nl.sto'w - tow. Stefana ""acałowslde- dotychczas 600.000 km. - 1.000.000 - " . · Y • • ·r I seh·et.arz KP w Rawie Maz Kwia n!eck1 - PZGS w Rawie Maz., R_Y,ch-
go i ob. Bolesława Kajcy oraz ich DO kilometrów, a czas między naprawa ' · ~· · : te.r - szef Ek:s:pozybu:ry POM, Wu-
moc-""·o·w - 11„~ryk·a żo'łta.1·a 1· Sta mi średnimi przedhlźyć do 200.000 . tek - ~rz~wodmezący ~połdzielru . '""" ~" . .,. · produkcyineJ w Grocho\"le Palpu szyeka - instruktor Wydziału Kob'e rrisław~ F1"gla.·..:• k"lometrów · " ' - ,,_ „ 1 

• . cho\vski - I sekt·etarz KP w Piotrko cego KW i Lebioda - kierown·LK: 
Enttrajazm nie do ~pi~ania o?arnfa łt,4(e, Kuras _ kierownik WydziałU Wydział'll Rolnego KP w Sieradzu. * • • 

SZC11Jupła sala świetlicy ZZK w Ku 
tnie nie mogła 110mieśoić wszystkich 
zebranych, W pierwszych iv.ędach, 
na honorowych miejscach, z twa.ma 
mi rozia<nionyn'!i radością, pełni du­
my z dobrze wykonanych mdań, ir.a 
siedli 1ZWYcięscy kolejame. Oprócz 
już wymienionych - masizyn.iścli.: Bo 
lesław FijałkoW,*ki, Stanisław SwJi:­
łochowskii, Mieezysła.w Maksimo· 
wicz, .Jan WachówiC2, pomocnicy -
Mieczysław Torczyński, Eugeniusz 
Dusło, Zygmunt Sta.wl-Oki. ~ftetlll'.y­

sław Skibińskt 

Uroazyste zebranie załogi otwiera 
prze.wódnl~cy -~ r.ady ~dowei 
gratulując pxzodownikortl odniesio­
nego sukce$\J ( irtll4d daaszyCh UJWY 
oię&tw. Następnie zabierają głos ko­
ledzy i pnz.eł&.eui., towmzysze pracy, 
t>l'Zedsbalwliciele p~ władll QlW!l<ąz­
lkowych t admin:isbracydnych. 

t:Ttroc:z:ysitość stała si~ Oła ~Ultnow­
·Sk!ioh kolejari'Zy )esczcze jedną okaiją· 
do m:mand!estowarnda ich woli waJ.iki 

zebranych po tym oswn:adcizem~. ~- Rolnego KW, Witkowski - I sekre- llysk,.usję p-0d,sumował towarzysz; 
kmY'kom n~ cześć pr2l0downikow tarz KP w Łodzi SI«zy-ńsld - sela.e- Edward Pszczółkows'ld. 
pracy nie ma końca. ' 

Uroczystość końcizy W1."ęc2ende na­
gród t dyplomów ~onkom 11JWycię­
skich załóg i p~odov.nrrikom pracy z 
pa!l'owozowni. (Ogółem 48 osób). 

* • * 
Olynem, nowymi zobowJązaniami> 

W nieustannym marszu na południe 
koFeońsko ar"1ło ludowo wyzwala nowe miasta 

kolejame kutDOW3CY i Jeb sztuimo- PEKIN fPAP). - OgłoS!lony w mld ludowej w;vzw.alaiją ~to no­
wa grupa - przodownicy pracy - Phenii:a:rW.e d:nlia 14 stycznia komuni- we obSllla;ry południowej azęścl Ko­
dowiedlł, ie zawne ma&rerować b'- ket naOLelnego dowód7Jtwa koreati- rei. 
dą w pierwszych szereraeh tych, skiiej a'l'mid ludowej donosi: Wojska ludowe działające na 
którsy skracad' nasz;\ dr~ę do se- Na w.sey31Jcich fro!Wach oddllliały wschodnim wybmeżu wyzwoliły 
cjalizmu, którzy nieurięcle walczą i armii ludowej zachowują dn:i.cja.tywęr ważne punkty strałegdezne Czumun­
walozyc bęill' o )Jdedłerminowe. w-r-

1 
w swym ręklu i kontynuują,n.atatrcle. dż1n, Kami:Pll i wJete innych obsza­

konanie Planu 6-letnlero. o pokój, W toku s'\ł.'.lego n8lbllll'ci.e. odd'1Jieły er- rów. 

• 
Społeczeństwo polskie 

z p,omoc,ą .. d:zieciom kore·ań·skim spieszy 
o utrw.a.len'ie pokoju i Pl"ZY'SPieszenie W.ARSZAW:A (PAP) M b d · i k · • t jal( · rea.Lizaoji Planu 6-lefurlego, Raz po . , . . asowe z ro nie o ·ruCiens wa, ich dopu- .obradowało ' w Bydgósżczy prezydium 
r~- o'-'-ski· ~ ,o•-~i.: przerywały szczają się w Korei imperialistyczni agresorzy, wywołują ostry protest' komdsji k6ięP:y przy ' Okręgowym Za 

"""' "'"""' • ="-.r"'-' polskiego społecze:ń9twa, które - wyrażając swą solidarność z boba- . . . , - · 
mówcom. Wiwatowano z entuz,jae- terskim narodem koreańskim - bierze aktywny udeiał w zbiórce podarków ·rządzie .zw •. BoJOWD.1:~ów 0 Wolność i 
mem na meść «~enerail.issmnusa sta- dla koreań9klch dzieci. Demok·rację. Prezydium wystosowa.; 
lina i Prezydenta Bieruta, na cześć 
·przodowników pracy. · Pn:eprowadza.jąc zbiórkę „trójki chłopi, młocłzieł I >k&ięźa - cały na. ·: apel do księży wo;. bydgoskiego, 

Bie-rut, Bie-nt, Sta-lin, St.a-Uu! agitatorów pokojn", 'Ił wszędzie ser- ród spieszy z pomocą dfierom amery · którym m. in. czytamy: 
- niósł się okrzyk z tysiąca ust. decznie przyjmowane. Robotnk:y ' kańskiej ęgwsji. „Apelujemy do wszystkich księży 
-----'------------------------- W _WOJ. KOS~IŃS~M ~a w6'i w woj. bydgoskim, .aby nie tylko w 32 rocźłlicę śmierci wielkich bojowników o socjołtzm lk~J~~~e ~~tr~~~łetat~~=ag~Ją ·:~ładali .ofiar.y, ale· równl~ż włączyli 

mie.Jscowi 1 ksi~. M. in. w pow. Zło- , ~. cziy~e do pra~y „trojek poko-

1 Oo t b I• ' k ' ł • ło h ł d ' tÓw klsiąd:& • w.si ~ewo-Dorna· .ju ' zbterlljących podarki oraz po-; . y·s. ef ·1nczy 'OW l :ozy · · '0; szów, zgłO!łR się .oo 11:0misji ~mórko· parl,1 tę akcję wśród wtemych", . 
wej z oświadeeruem, że bę~zie z am W I:BBLINIE „agitatorzy pokoju" 

Pa. m1·ęc1· Karola 1t ··ebknechta Ro· z· y Luksembure 'bony nawoływ«ł do składam.a podar- zeb li · · . . I.; · ków dła dzieci koreańskich. Chłopi _r.a. J1lZ ponad 5 tys. szt. odzieży 
w.oj. koszalffi.skiego z entuzjazmem i biehzny, Do Komitetu Wojew6dz­

W uroczystościach n& cmenłarzu biorą udział w 2!bł6rce. W gminie kiego napływają również d2'llesiątk! BERLIN (PAP). - W dniu 14 bm. 
odbyły się w Bedinie ~llde uro­
czystości w związku s odsłonięciem 

J pomnika ku ozcł zmarłych I pole· 
I głych w walcę o wyzwolenie klasy 

robotniczet. Odsłonięclfe pomnika na 
stąipiło na cmentarżu berlińskim 
Friedricbfelde w 32 rocznicę skryto­
bójczero zamordowania KAROLA 
LJlEBKNECBTA I RÓŻY LUKSEM­
BURG. 

wzięły udmlał PNeszło 100-ty"1ęcmie Kraj.enk'o zebrano już 5 wooków o- listów, w ;k:tórych• dzieci Lubelszczy-
.rmesze mieszkańców wtJZYsłldch sek- dziezy, SO kg, cukru, SO puszek kon zny pnesyła.ją dzieci k • ki 

serw 1 1.000 zł. W 'P<>W. kołobrzeskim . . om oreans m 
torów Berlina Ol'MI delegacje m-kła- w ciągu 1 dnia do komisji zbiórkowej zyc21&ma szybkiego wyzwolenia ich 
dów pracy, unędów, partii poliłycz- w.płynęło 700 szt. bielwny, odzieży i ojcz-y2ny. · 
nych i lnny~h orgainizacli maso,wych. obuwia. Janina Olech z Bublina pisze do 
Ze wszystkich zakątków NRD przy Również w WOj, BYDGOSKIM dzieci koreańskich: 
były do Berlina specjalne delegaeje czynny udział w zbiórce podarków „Kochane Koleżanki i Koledzy! 
robotnioze1 by złożyć hołd pamięci biorą księża, manifestując swą głę- Wiem, że cierpicie bardzo. 
bohaterów walki o pokój, demokra· 1 baką sympatię dla ofiar amerykań· Ja rów­
oję i socjalizm. . skioh barbarzyńców. W dniu 12 blll. oież przeżyłam wojnę. Był głód, lu-

dzie masowo umierali. wszyscy bą.r­

lł'zra.§ta • vzvs• n1as pracuJącgch w IJSA 

fillmaDuP·owia~a w~rowa~lelrn noWJiliDo~atuw 
dzo cierpieli. My jesteśmy już wol­
ni ł możemy swobodnie uczyć się. 
Wkrótc~ i wy będziecie wolni t bę­
dziecie chodzić do szkoły I uczyć się 
o ziemi ojczyste.J. Raz jeszcze po­
zdrawiam Was", 

WASZYNGTON (PAP). - W cią­
gu ostatnich dni prezydent 'Tu:uman 
zwrócił się trrzykirotnie do Kongresu 
z żądaniami przyz.nanfa olbrriym.lch 
kredytów na realfrnaoje agresywnego 
programu USA. Program ten pocią­
ga za sobą dalsze pogorszenie wa.run 
ków bytu mas pracujących, a równo 
cześnie rokuje nowe ogromne zyski 
monopolom amerykańskim. 

Najpierw prezydent Truman s·kie 
rował do Kongr>u swe doroczne o 
rę<Wi.e poświęcone ~gadnieniom e­
konomiCfZJilym. 
Powtarzając na wstępie wulgarne 

oszczerst ,.ra antyradz.iec-lcie i strasząc 
naród amet;ykańsk!i rzekomym · nie­
bezpiecrz.eństwem ze strony ZSRR, 
Truman podkreśla, że wydatki pań­
stwowe USA, przede wseystkim na 
zwiękSllenle sił rz:brojnycb i na inne 
cele wojskowe, mają wynieść w cią­
gu dwóch lat budżetowych · - 1950-

. 51 1 1951-52 - łącz.nie przeszło HO 
miliardów dolarów. Prezydent przy-

znał, że w USA narasta groźba i.Ji­
fla<:ji i uprzedził ludność, że będzie 
ona musiała ponieś~ „no.we ofiary". 

Z orędzia Trumana WYtlika, ie 
szczególnie ciężk!i.e oiiiary poniosą ro 
botndcy amerykańscy. Omekuje ich 
zamrożenie płac, zmniejszepie wszel 
kich kredytów na oświatę, ochronę 
zdrowia oraz inne cele socjalne. Pro 
gram trumanowski wymaga wpro­
wadzenia nowych wysokich podat7 
ków, których ciężar spadnie na. ma~ 
sy pracujące. Podatki maiją wzros­
nąć w w.iększym jeSlcze Sltopn:iu niz 
po rozipocizęciu agresji amerykań­
skiej w Korei. Natomiast zyski mo­
nopoli amerykańskdch będą wua­
s~y w da.Iszym ciągu dą.llęki mmó­
Wlieniom z.brojen:iowym i bezvvzględ­
nemu wyzyskowi klasy robotniczej. 

go: „Powinniśmy więcej pracować, 
zmniejszyć spożycie, WYrzec się u­
lepszenia stanu naszego rolnictwa i 
przemysłu oraz naszego gospodar­
stwa domowego". 

W myśl wytycznych, przedstawio­
nych w swym „orędz iu ekonomicrz­
nym" Truman złożył w KongTesie 
preliminat'2 budżetowy na rok 1951-
52 w sumie 71.594 miliony dolarów. 
rz: czego na same tylko siły zbrojne 
USA przeznac:zonych ma być 41.121 
mil!ionów, a na siły zbrojne sat eli· 
tów USA - około 10 mi•liardów. 

Następnie Truman przedsta®ł 
Kong·resowi rozległe rzamteresowa!l11ia 
imperfalizmu amerykańskiego na ca 
łym świ:?cie, zapowiada1ąc W(lffiOże­
nie interwencji USA w Japoni.i, w 
Atzijd, na Bliskim Wschodrziie i w Af­
ryce. Osobny ustęp Truman poświę 

Ponawiając swe we©Wanie do po- cił agresywnym planom USA w Eu­
noszenia ofiar jako ceny m przygo- ropie Zachodniej , zapowiadając bli­
towania wojenne, Truman ośwfad~ I skie włącrzenie do tych planów 
~'od adr~em narodu amerykańskie- 'l'ri,zonii. 

Ob, Aniela Modalińska, 70-letnia 
staruszka, opierając się na ramieniu 
wnuczka, przyniosła dary· i wręcza­

jąc je' magazynierowi powiedziała: 

„Jakże zwyrodniały musi być czło­
wiek, który w pogoni za bogactwem 
dopuszcza się takich barbarzyństw 

· jak Amerykanie w Korei. I oni nazy­
wają siebie ludźmi kulturalnymi. 'fa. 
ka to ,,zachodnia kultura". 
) 

Zgon Zinaidy_ Guriny 
MOSKWA (PAP). - W dn:Lu 13 

styczma zmarla w Moskwtie po cięż­
k:iej chorobie przedstaWliciel.ka An­
tyfaszystowslciego Komitetu Kobiet 
Radzieckich i delegatka do Międrz.y­
narodowej [)emokratyCtllilej Federa­
cji Kobdet - Zinaida Gurina. 
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~~t~!~~~ku .wzywa Narody nie dadzą się zastraszyć u niszyc~ . . 
Jednolitego frontu Komentarz ~,Prawdy" o nacisku Achesona na 30 krajów prZYJICl61 

antyimperialistycznego w sprawie blokady Chin NOWA METODA HODOWLI 
OWOCÓW 

MEKSYK (PAP) - Ukazujący się tur wojennych Stanów Zjednoczo­ MOSKWA (PAP), - W komenta­
rzu politycznym pióra Marinina, 
dziennik: „Prawda" omawia specjalne 

'W Meksyku dzłenntk ,,La Vo:a: de nych, 
Mexiko" opublikował manifest Ko­
mu.n:lstycmej Partii Meksyku ostro 

Komunfatycma Partia Meksyku wezwanie departamentu stanu USA 
zwr6ctła się w manHeAcfe do narodu do rządów 30 krajów - członków 
meksykamklep s wezwaniem do ONZ, domagające się blokady Chii'i­
wzmo:tenla walid 0 utwonenle szaro 11kiej Republiki Ludowej 1 ogłoszenia 

potępiający rząd Alemana za 
wprowadzenie zmiany do ko-
deksu kamego. Manifest stwierdza, 
że zmiany t.e są pogwałceniem swo­
bód obywatelskich, zagwarantowa­
nych przez konstytucję, P&rtla Ko­
munistyczna w swym manifeście os 
karża rząd również o uprawianie Po 

Utyki wciągania Meksyku do awan-

Ponure perspektYWY otworzył rok 
1951 przed krajami kapltalłstycznyml. 
Charakterystyczny przykład stanowi 
pod tym w.qlędem Ana'lfa. 

Jui dziś masy pracuJl\ce Anglii 
dźwigają. na swvch barkach brzemię 
olbrzymiego bud:tetu woJskowego. W 
początkach 1050 roku wydatki An11lll 
na cele wojenne wynosiły 780 młlio· 
nów funtów szterlingów w stosunku 
rocznym. W połowie roku ubiegłe· 

go, na rozkaz Waszyn11tonu, rząd 
Attlee opracował nowy program 
zbrojeń, przewidu1ący dodatkowe wy 
datki na cele wojenne w sumie 3.600 
mlllonów funtów w ciągu trzech lat 
{1!!51 - 1!154). Według danych „Sun 
day Times" wydatki wojskowe An· 
gili w roku 1951 wyniosą 1560 młUo· 
nów funtów. 

Id 
Chin . . • agresorem. 

el'O narodowo • demokratycznego, Należy przede wszystkim postawić 
antyfmperlallstycznel'Q frontu, o s,Je pyitande - pLstr.e IMardn:ln - po co po 
clnoczenle t orpnlzacJę wazystldch trzebny był amerykańskiej „totalnej" 
sD demokratycznych kraju I reallr.a dyplomacji ten krok? Przecież przed 

j stawicie! USA Austin, występując w 
c ę wspólnego zadania obrony poko Komisji Politycznej ONZ w dniu 
ju, nltnawlsłoścl narodowej i swobód I 5 stycznia wniósł oficjalnie iden· 
demokratycznych. tyczną propozycję, a równocześnie 

przekraczą 50 szylingów tygodniowo, 
podczQfl gdy jego tygodniowy zaro· 
bek wynosi średnio od 100 4)0 120 szy 
lingów. 

Wzrost opodatkowania, zamraża-
nia płac I zwvżka cen prowadzą do 
zmniejszenia spożycia. Już w- latach 
t948 - 1949, według danych angiel­
skiego ministerstwa wvżvwienia, spo­
tycle wlenrzowlnv skurczvło się w 
porównaniu I! okresem nrzedwołen­
nym o 88 proc., wołowiny - o 39 

pfoc., bekott~w - o 62 proc., masła 
- o 50 proc., cukru - o 18 proc., 
ryłu - o 88 proc. itd. 

czuwa aię ostry brak szkół, to je· 
dnak stale się zmniejsta program 
budowy gmachów szkolnych. Tak 
np. w prowincji Wschodni Suffolk, 
zamiast przewidzianych 4 szkół, roz­
pocznie się budowa tylko jednej. 
Z~niejsza się zakres budowy i od­
budowy domów mieszkalnych, mimo 
że 2 miliony rodzin angielskich po­
zostaje nadal bez dachu nad głową. 

niemal Acheson zwrócił się za ple­
cami Organltacji Narodów Zjednoczo 
nych bezpośrednio do rządów 30 
państw poto, by zmusić je do popar­
cia „propozycji" Stanów Zjednoczo· 
nych, wyraźnie dążącej do dalszego 
za<'strzen.ia sytuaojd mdędzynarodo­
wej J do rozsrzexzenia w Azji ag.resji 
im,perlailltimu amerykańskiego. 

Wezwanie Achesona do 30 rzl\d6w 
- pisze dale.i Martinin - pełne jest 
zastra~nia 1 pogróżek i jest typo· 
wą formą nacisku, stosowaną przez 
dy,plomatów amerykańskich. 

We wspomnianym dyktacie amery­
kańskim zawarte są Jawne pogróżki 
pod adresem Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, autorytet której, we 
dług niedawnego oświadczenia Ache­
sona, musi 11lę zmniejszyć o ile nie 
potrafi ona rozstrzygnąć stojącego 
przed nią problemu i nie podporząd­
kuje się żądaniom amerykańskim w 
sprawie Chin. 
Groźby Achesona - podkreśla au­

tor komentarza - świadczą nie o si­
le, lecz o słabości pozycji amerykań­
skiego sekretarza stanu. Najwidocz­
niej coraz trudniej jest kołom rzą­
dzącym USA odgrywać rolę „gospo· 
darza" w ONZ w oparciu c;> sławetną 
„maszynę do głosowania". Maszyna 
ta nie odzwierciedla już właściwego 

st?sunku wza.femnego sił na arenie 
międzynarodowej, 

Amerykański nacisk na 30 państw 
- członków ONZ - nie oqranicza się 
jedynie do zuchwałego żądania uzna­
nia Chińskie! Republiki Ludowej za 
„agresora". Stany Zjednoczone do­
mAqają sie nnn~nto zerwania stosun· 

ków dyplomatycznych z Chinami i 
zastosowania wobec Chin sankcji go­
spodarczych i wojennych. Wszyst­
ko to dowodzi niezbicie, ż~ rządzące 
koła USA uległy atakowi histerll wo­
jennej i usiłują rozdmuchać zarzewie 
nowej wojny światowej. 

Polityka k6ł rządZl\OYch Stanów 
Zjednoczonych jest polltyką szaleń­
stwa I awanturnictwa, totei jeJ ce· 
chą charakterystyczną jest zdttmie­
wajl\Ca krótkowzroczność I uporczy­
wa niechęć do liczenia się ż faktami. 
A fakty świadczą, z& rachuby dzlsleJ­
szych kierowników polityki USA .­
zawiodły. 
Rozpoczynając swą agresję w Azji 

- pisze dalej Marlnin - fmpertaliści 
amerykańscy Uczyli na to, ze ·uda 
się im nastraszyć i rzucić na kolana 
narody Kor~i i Chin, a tym samym 
stworzyć przesłanki do przekształce­
nia całej Azji w bazę kolonlaln.ą no­
W"ego „imperium amerykańskiego". 
Jaki był jednak wynik tych zakusów? 
- doprowadzili oni do wspaniałego 
zjednoczenia narodów chińskiego i 
koreańskiego. do bratersklet solidar­
ności z nlmł narodów nie tylko całej 
Azll. lecz i całego świata. W osta­
tecznym wvniku doczel<all się Amery 
kanie UJJadku Ich autorytetu ł widocz­
nerro dla wszystkich kryzysu Ich po• 
lity ki. 

Truman woli przymknąć oczy na 
oopelnione pudła i zaostrza ten sam 
kurs, który do nich doprowadzi Do­
świadczenia uczą - kończy Marinin 
- że coraz llcznlejsze nłep<lwodze. 

nia polityczne muszą doprowadzić do 
kryzysu, 

MOSKWA. W Instytude Agrone;. 
micznym Wszechzwiązkowej Akade­
mii Nauk Rolniczych im. Lenina w 
Moskwie uzyskano doskonałe wyni• 
ki w hodowli jarzyn ł owoców pnrr 
sztucznym oświetleniu. 

Wybitny agrobiolog radzlec:kt prof. 
Moszkow stwierdmł. że istnieją mo­
źliwości wyhodowania drogą ek!pe­
ryrnentalną świeżych owoców w kał 
dej porze roku i w każdej 1zerokośd 
geogrtficznej, I tak m. in. pomido­
ry zasiane w oranżeriach ln•tytutu 
w listopadtla 1950 r. już po upłyWie 
dwóch ll'lil!slęcy dały wgpaniałe, dof­
rzałe owoce. prze.z astoaowanłe sy­
stemu mucme10 ośWlletlan.IA, n­
dzonki cytryny wyrosły w altlfl.I ł 
miesięcy na wysokoł6 1 mtr. 

WZROST WKŁADÓW PIENIĘZ­
NYCH W BANKACH CHINSKICH. 

W wyntku stabilizacji cen w Chi· 
nach, w roku 1950 poważnie 'wzrolly 
wkłady pieniężne w chińskim banku 
rulil'odowym, Suma wkładów pleniąt­
nych wzrosła w roku 1950 dz.l.ewi~­
clokl'<>tni• w porównati.111 s rakltm 
1948. 

WSPANIAłiY SUKCES GÓR.NIKA 

RUMtfflSKIEGO. 

Wybitny górnik rumuński z ze'°'­
bla Vala żului - Geza Kopetin, wy­
konał wraz ze swą brygadą w ci-­
gu roku i dwóch dni dwie normy 
roczne i wydobywa obecnie w41iel 
na poczet 19!52 roku. 

Prowadzi to, rzecz oczywista, do 
podwyższenia kosztów utrzymania 
angielskich mas pracuJl\cych. Mł· 
nisterstwo pracy W. Brytanii opubli· 
kowało dane statystyczne, wykazu­
jące, Jak drogo płacić musi ludność 
Anglii za wyścig zbrofeń. Według 
tych danych najwa'inletsze artykuły 
żywności podrożały w JJorównanlu 1 
czerwcem 1947 roku w nastenującytn 
stosunku: chleb - o 22 proc., cukier 
- o 66 proc., bekony I masło - o 
55 proc., mleko - o 43 proc. Jesie­
nią, ubiegłe!Jo roku podwvłszono o 
25 proc. cenv wyrobów konfekcyj­
nych. Wzrosły t~ taryfy przejaz­
dowe. 

Konsekwencfą wyścl!JU zbroje6 !est 
r6:wnleł redukcja funduszów asygno. 
wanych na cele społeczne, na budo· 
wnlctwo mieszkaniowe · ł ochronę 
zdrowta. Jakkolwiek w Anglti od-

Realfzacla uroQl'amu zJlroJeń 1twa 
rza dla angielskich mas p;acujących 
groźbę bezrobocia. 28 grudnia r. ub. 
min. Strauss oświadczył, że począw­

szy od dnia 1 lutego 1951 r. znosi się 
- w związku ze wzrostem produkcji 
wojennej - przydział cynku, • mo­
siądzu .i miedzi dla pokojowych ga­
łęzi przemysłu. Min. Strauss pny­
znał przy tym, że „w niektórych re­

jonach kraju zarządzenie to wywoła 
Illiewątpliwie nadmiu slly roboczej 
- bezroboc:le". • 

WYSPA TA.IWAN 
No~a organizacja 

szpiegowska 
nieodłqczna 

, , 
czę se składowa Chin 

W porównaniu z rokiem 1949 wy­
datki ludności wzrosły w roku 1950 
następująco: na żywność - o 109 mi­
lionów funtów szt~rllngów, na arty­
kuły qospodarskłe - o 21 milionów 
funtów, na opał i oświetlenie - o 4 
miliony funtów, na komorne ł wodę 
- o 3 miliony itd. Cyfry te - rzec1 
oczywfata - dowodzą Jedynie wzro· 
stu cen, nie zaś zwiększania się zdol­
ności nabywczej mas pracujących! 
Należy przy tym zazna~, te powyt 
sze dane dotyczą okresu przed maso­
wą zwyżką cen, która nastąpiła 
późną jesienią roku ubiegłego, 

Ofensywę pIV.eciw &topie lycio­
wej mas pracujących prowadzi si~ 
również i w innych kierunkach. Jak 
oświadczył niedawno bez ogródek 
minister aprowizacji, George Straulll!, 
„w celu realizacji prOJITamu zbrojeń 
wprowadzi się w Anglii nowe po· 
datki". Rząd zwiększa stale brzemię 
opodatkowania ludzi pracy, mimo 
te ju2: obecrue podatki sięgafą od 40 
do 50 proc. zarobków robotni~a. We 
dłuq oblic7eń czasopisma „Statist", z 
kwietnia 1950 roku, przeciętne opo­
rlatkow-9"i" ~ohot"ika anrtfolskie<'!o 

Na margine!!!, 

Wilki między sobą 

pod opiekq wywiadu USA 

„Prawda" z dnia 13 bm. podaje za 
czasopismem „Wokrug Swieta" 
(Nr 12) obszerny artykuł, pióra B. 
Aleksandrowa, pt. „Wyspa Taiwan 
(Formoza)". 

Skiadając usłużnie w ofierze ame­
rykańskim imperialistom interesy na­
rodu angielskiego, rz~d labourzy• 

BERLIN (PAP). - Jak poda.je stowski pcha kraJ na drogę katastro· 
· d · 1~ń kl · Artykuł ten, zawierający dane o 

agencja ADN,· 'WYW'la amery~„ s fy. Ta polityka przywódców labou- warunkach naturalnych i klimacie 
powołał do życlia nową orprumcję rzystowskich wywołuje coraz ener- wyspy, wspomina między innymi, 

8'1lpiegcYWską pod narz;wą „Berliński gic:zniejszy protest narodu angielskie-I fe już w IV wieku !aiwa? był za­
Zwdąriek Młodzieży Niemieckiej". go. Bowiem naród angielski, które· mies7.kały przez Ch!nczykow. Z licz 
A .•~ ,....,4 -'onk ml „_j ni · . nych przytoczonych w artykule fak­
.nll'l;LywnJ„„ ..,,.. a ""' orga za- go coraz szersze rzesze przyłącza1ą tów historycmych wynika z całą 
ej:! są · by1d ofdcerowde wojsk SS ~ . by- się do ruchu obrońców pokoju, co- oczywistością, ze od wieków Tai wan 
li ~oWli drzdałBC'Le „Hitlerjugend". raz. jaśniej zdaje sobie sptawę, że jelł nieodłączną częścią składową 
Wielu spośród nil.eh Po 1945 roku labourzystowska góra rządząc;a _ to Ohln, nie tylko pod wzgl~dem poU-

aln zk 1 · · tycznym, ale i narodowosciowym. 
przeszło apecj e WYS o eme w o- agentura fmpel'łalist6w ameryka6· . 
bom.eh niemiecklich. Celem nowej sklcb która. dl dogodzenia Imperia Ju~ w wieku XVII, w zaraniu ery 

· ·e kadr ' a • kapltallstycznej, Taiwan stał elę o -
orgamrmcji jest pmygotowam listom amerykańskim i angielskim. blektem zaborczych planów ówczes 
l!'llpleg6w I dywen.atntów, mających I Wkroczyła ba drogę · rozpi:tania woj· nych wielkich mocarstw kolonial -
prowadrzdć swą robotę w Niemiec- ny. nych - Holandii i Hiszpanii. Jednak 
klej R~publdce I>emokraityCl'llllej. W. Jarocki że największe niebezpieczeństwo za 

Współzawodnictwo-Ważny czynnik 
. realizacji zadań Planu 6-letniego 

Z narad9 a•tąUJu pocztoUJCÓUJ ohręqu lódz1'1eqo 
nych z pracą danej placówki. W wte 
lu wypadkach organizacje partyjne 
nie Umiały ożywić działalności ogniw 
związków zawodowych, organizacji 
kobiecych 1 młodzieżowych. 
Bezwzględnie dodatnim objawem 

jest stały rozwój współzawodnictwa 
wśród pocztowców. Zbyt mało jed­
nak korzysta się z doś~riadczeń ra­
dzieckich przodowników pracy, nie 
stosu.fe BIQ metod ·telegraffstkł Kry· 
mowej, listonosza Kuźlliecowej, czy 
telefonistki Anoflny. 

soweJ pracy pocztowców. Podano 
wiele pr2ykładów niedociągnięć, bra 
ków l trudności - podzielono się do 
świadczeniami, zdobytymi przez to­
warzyszy, którzy na swoich tere­
nach potrc-fili już usprawnić pracę. 

Dnia 14 stycznia br. odbyła się I 
narada aktywu partyjnego pocztow­
ców okręgu łódzkiego. W naradzie 
wzięli udział aktywiści partyjni -
pocztowcy z Łodzi i województwa, 
tow. Wtlcław Gumiński -: zastępca 
kierownika Wydziału Komullikacyj· 
nego Komitetu Centralnego PZPR, 
tow. Mikołaj Olszewski - sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR, 
tow. Eugeniusz Skudniewskl dyrek 
tor Departamentu Kadr Ministers­
twa Poczt i Telegrafów, przedstawi 
ciel Zarządu Głównego Związku Po 

Ws:yacy pamiętajq Jak ro Mac Arthur cztowc6w - tow. Mieczysław Kare­
przed niespełna dwoma mie!iącami obie- lim. 

Wielkie zadania, stojące przed po 
cztowcaml - wymagają wielu wy­
siłków i trudu. Organizacje partyj­
ne winny wzmóc swą pracę i popro 
wadzić pocztowców do nowych osią 
gnięć w Il roku Plan~1 Sześcloletnle 
go. 

Po podsumowaniu dyskusji przez 
sekretarza Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR, tow. Mikołaja Olszewskie­
l'O· pOdjęto szereg uchwał, pcstana 
wiając m innymi - oływić pracę 
podstawowYch orpnizacJI partyj­
nych; rozszerzyć i podnieść poziom 
szkolenia ideologicznego: kontroto­
waó t klerowaó pracą grup zwtązko­
WYch; otoceyó opłeklł organizacje 
młodzieżowe i kobiece; pomóc klu 
bótn racjonalizatorskim w łeb pra­
cy: usprawnić akcję socjalną; pod· 
dawać częstej i wnlklłwej analizie 
pracę placówek pocztowych; rozwt­
nąó akcję socjalnll i wzmóc koll)OI'• 
tał prasy partyjnej ltd. 

cywal „swoim chłopcom", :te dla nieh 
wojna mkończy się na Bo:ie Narodzenie, W referacie, wygłoszonym przez 
:ie na święta wrócą do $WOich domów. tow. Bolesława Ujmę r- kierownika 
Dalszy ciąg historii jest r6wnid many. Wydziału Komunikacyjnego KŁ. 
„Chłopcy" Mac Arthura do domu nie PZPR, podkreślone zostały oslągnię 

cia pocztowców okręgu łódzkiego, OżYwiona dyskusja . w której ucze 
stniczyło kilkudziesięciu towarzy­
szy pC>twierdziła analizę dotychcza-

wisło nad Taiwanem w ciągu ostat nictwa, przemysłu, transportu 1 h• 
nich 25 lat XIX wieku - w postaci dlu Taiwanu. 
okupacji Japonii, która w roku 1895 Końcowy rozdział artykułu n081 
zaanektowała Taiwan oraz wszyst- podtytuł „Talwan - nieodłącma 
kie okalające go wysepki. część składowa Chin". Jak wiadomo, 
Ludność wyspy nie chciała pogo poczynając od jesieni 1949 roku wys 

dzić się z utratą niezawisłości i oder pa stała się ostatnim schronieniem 
waniem od Chin. 23 maja 1895 roku zbiegłej z Chin kliki! Czang Ka.i­
proklamowano Republikę Taiwań- sZ€ka, która liczy na to, te przy po 
ską, która istniała jednak zaledwie mocy amerykańskiej uda się jej popra 
19 dni, bowiem imperialiści japoń- wić swą sytuację. Lotnicy kuomłn­
scy zatopili ją. w morzu krwi. Ale tangowscy na bombowcach amery -
chińska i malajska ludno~ć Taiwanu kańskich dokonują z baz lo1nicżych 
toczyły bezustanną walkę narodo; Talwanu pirackich nalotów na rnia.. 
wo-wyzwoleńczą przeciw japońskim sta C'hlńskie i bomba~ują cywilną 
clemięicotn. ludność. W czerwcu, roku ubfegle 

Dopiero latem 1945 roku, po roz• go, kiedy imperialiści amecykaflscy 
gromieniu japońskiego miUtary!tnU rozpoczęli agresywne działania wo­
przez bohaterską Armię Radziecką, jetllle na Korei, Truman wydał no 
położono kres panowaniu Japoótkle cie amerykańekfej rozkaz, który a­
mu na Taiwanie. Zgodnie z dekla maczał w rzeczywistości rozkaz oku 
racją kairską i układem paczdam - powan.ia WYSPY Taiwan przez ame­
skitn, przyłączono wyspę Taiwan do rykańskie siły zbrojne. Na Taiwan 
Chin. Po rozgromieniu japońskich przybyła 13 amerykańska fortnacjs 
militarystów, Taiwan malazł się pod lotnicza. Wspomniany akt rq411 
nowym jarzmem - pod Jarzmem a. USA, stanowiący niczym nie !iama­
merykańskiego lmperlllllzmu oraz skowany zamach na niełykaJnoA6 te 
jego kuomintangowsklcb agentów i rytorium Ohl'1skleJ Republiki Ludo­
dotychczas czeka na wyzwolenie. wej, wywołał paUowne ob\U'M.ble 

Imperializm amerykański usiłuje l gniew ludu cblmkfeio. 
przeistoczyć Taiwan w dodatek rolni W orędziu do członków Rady Bu 
c7JO-surowcowy do USA l w rynek pieczeństwa, z 8 lipca 19110 roku, ml 
zbytu pr"dukcJi amerykańskiego prze nlster spraw zagranicmych Chiń­
mysłu. Ek$pansja gospodarcza ame skie.1 Republiki Ludowej, Czou En­
rykańskiego imperializmu w Taiwa· lai oświlłdczył kategorycznie, te 
nie opiera się całkowicie na sprze- „bes względu na to, Jakle kroki wo 
da1nej górze kuomilntangowskdej, któ Jenne podejmie rZ!łd amerykańild, 
ra usłużnie ustępuje amerykafl.9k1e- naród chlóskł zdecydowany Jeit .,., 
mu kapitałowi finansowemu kluczo ZWGllć Tal wan 1& w11elk11t cenę". 
we pozycje w gospodarce Taiwanu. Cały naród chlńslcl poparł 'edno. 

Autor opisuje szczegółowo stan rol myślnie tó °'wladc~ie. 

Nowe władze Oddziału Grodzkiego 
Zwiqzku ·Bojowników o Wolność i Demokrację 

Wczoraj w Łodzi odbył się II Wal· j w PI'!l.ededniu VI rocmicy oswobodze 
ny .Zjaro Oddziału Grodzkiego Związ nia Łodzi przez bohaterak4 Armię 
ku Bojowników o Wolność i Demo· Radziećką. Nawiązujllc do tej radó· 
krację. W obradach wział udział wi· snej rocznicy, mówca przyPOmniał 
ceprzewodniczą.cy Zarządu Głównego zmagania naszego narodu z· fuzyz· 
poseł Garncarczyk. ID\i!'!l i podkreślił udział &połe;c1e6· 

Ob. Roman Chłodz.iński, zagajając stwa polskiego w walce o pokl>J. 
Zjai;d podkreślił że odbywa się on Referat o aktualnych ~adanlach 

' · ' zWiązku wygłosił przewodniczą.cy Za 
------------------------------------------ rządu Okręgowego Zwlądtu tow. 

d
wrócili .. Czę.f6, z n!clh n1ig~y nie wr~-~h którzy wykonali plan usług poczto­

omu zy1.ł1)71W, wie u ez~ w npi......., wych na rok 1950 w 105,1 proc. Wska 
pal.owych, res;ta cofa '!P w poploc~~ IZ'lłĆ tu trzeba na sumienną i efm­
~od u~erzen~! • armu koreański.ei ną pracę wielu przodowników pra­
ł oc~tmk6w chinskich. . cy, którzy normy przekraczają w po 

Wsród iych, którzy nigdy nie wr6cą warmyrn procencie. Walenty Klekot 
do domu, jur również gen. Wal&on Wal- z działu depesz w Radomsku, ktl>ry 
ker, dowódca Vlll armii ameryka.fukiej wykonuje normę w 187 proc„ Anto­
w Korei, zginql bowiem 23 grudnia ni Smłel z Rejonowego Urzędu w ŁG 
,,w wypadku $47t1ochodouqm" w okolic: dzi ....... 176 proc. normy, Kazbnłerz 
no§ciach więcej niż rajemniczych. I Stępieli, listonosz _ wiejski z Kamiń 

Biskupi V ojtaszak, Buzalka i Gojdicz 
kroczyli drogą z_drady i szpi gostwa 

Kazimierz Przybył-Stalski. 
Po ożywionej dyskusji zebrani •· 

chwalili rezolucję, wskazują.eł na 
ogromne zadania, jaikie 11tawia praed 
całym narodem Plan Sześcioletni. W 
realizacji Planu winni brać pełny u· 
dział, nie szczędząc trudów i wysil· 
ków, byli partyzanci, byli więźniowi• 
faszyzmu - wszyscy bojownicy e 
w-0lność i demokrację. 

Ciekawe szczegóły przynosi pismo s~a 185 proc„ Belen:a GO'hich naczel 
Jrancuskie „Action", c kt6rego dowiadu· nik poczty w Brzeznie koło Siera­
'jemy &ie, :ie Walker i Mac A.rthUT na dza i wielu. innych poc.ztowców mo 
wzajem sie nie znosili, se Walker od gą poc~wali.ć si~ ?Owaznymi. ~siąg­
tfuwn.a marzył 0 cwgryzieniu Mac Ar- nięclanu. Osiągnięcia ite napawa3ą s~u 
thura ze aumowiaka.. głównodowodzącego s~ą dumą pocztowców, ~osu_.zega3ą 

, · k tniczych w Korei. Pismo to on1 Jednak szereg nledoc1ągm~ć w 
u o1s • napas . • • dn. r:ed swojej pracy jak niedoręczame w 
do~osi. równiez, ze 114 parę i P terminie przęsyłek, brak sprawnoś­
imietciq Walker wystosował , do Wa- ci telefonistek 1 niewykonywanie 
~zyngtonu. r41'ort, .o!tro krytyku1qcy l!f a~ przewidzianych norm przez znaczną 
'Arthura. i w~FJllCY rząd amerykamk1 ilość pracowników. 
do powierzenia naczelnego dowództwa 
'jemu - gen. Walkerowi. 

Nie jest więc wykluczone, że Mac Ar­
thur przejrzał grę swego konkurenea. 

Rozgrywki między amerykańskimi ge­
nerałami i ich metody w niczym nie od­
biegają od metod, którymi posługiwali 
się hitlerowscy generalowie i marszałko­
wie. Wielu s nich ginęło „w wypadkach 
1amochodowycli" w okolicznoJciacm ta• 
jemnic:ych. Wystarc.:y wspomni/a 114· 
•wisko gen. Rommla. 

Omawiając pracę kierownictwa 
placówek pocztowych, mówca wska­
zał na szej:eg poważnych zaniedbań, 
brak opieki nad wysuniętymi na 
stanowiska funkcjonariusz.ami, wy­
padki bezdusznego podejścia do 
spraw byt.owych pracowników ltd. 

Podstawowe organizacje partyjne 
w lliedostatecznym stopniu oddziały 
wują na pracę placówek poczto­
wych. Na zebraniach · partyjnych 
nie omawia się zagadnień związa-

Przemówienie prokuratora w procesie bratysławskim 
PRAGA (PAP). - ·W dalszym cią­

gu procesu trzech biskupów w Bra­
tysławie oobrał głos prokurator, któ 
ry w obsrzernyrn przemówieniu 
przedstawił całą zbrodnicri:ą dzi'llłal­
ność oskerzonych, służących 7.awsze 
sprawie zła i zbrodni, aczkolwiek 
wyznawali naukę Chrystusa. W re· 
publłce przedmona-0bijsltiej byli oni 
gorliwymi zwolennikami ustroju bur 
żuazyjno • kapłtallstycznego, po oku 
powanłu CZecho8łowac.ti przeszli cal 
kowicle na służbę faszystowskleio 
reżimu księdza Tiso i jego hitlerow. 
skich protektorów, a w końcu stalf 
się eksponentami polltyki imperia­
listów rĄChOdnleh 1 Watykanu, 

W tym semym CllAłsie, gdy lud pra 
cujący Czech i Sivwacji przystąpił 
do budowania lep~ej 1 artCLęśliw-
9!1.ej przyszłoŚC!i - oświadcrua proku­
rator -- biskupi VoJłuzak, Bm.alka 

ł GoJdłcs wkroczyli na drogę z.bro­
dni, zdrady I szpiegostwa. Dążyli on<! 
do zni80C'Zenia ustroju ludowo - de­
mokratycrzmego w republice, do przy 
wrócenia władzy kapitału i praygo­
towania odpowiedniego gruntu dla 
wojennych planów imperlali.zmu za 
chodniego. Proces Ukazał prawdzi­
we oblicze oskarżonych jako agen­
tów Watykanu i anglo - amerykań­
skich podżegaczy wojennych. 

Oskarżeni - przedstawiciele wy­
sokiej hierarchii kościelnej w Cze­
chosłowaoji - nie wahali się dla 
osiągnięcia swych celów wykor~ysty 
waó śmą,tyń, ambon i konf<:SJona-
16w, nie wahali się uprawia{· .aple• 
gostwa na rzec.z Watyki;.nu I mo­
carstw zachodnich ora.z, przy pomo­
cy zdrajców, kolabor~J••"'1.:.: ..... v i na 
ojon•llstów ukraińskich, orga.nlzo­
~ sle~ szi>ie&owską ~ terytorlum 

CzechosłowacJl. Czynili oni to wszy, 
stko z rozkazu Watykanu, który, siu 
ząc polityce imperialistycznych pod­
żegaczy wojennyAI, organizował po­
dobne akcje dywersyjno - szpiegow 
skie w Polsce, na Węgrzech i w In­
nych krajach. 

Po dokładnym przeanalirzowaniu 
wszystkich zbrodniczych czynów bi­
skupów Vojtaszka, Buzalk:i i Gojdi­
cza, prokurator zażądał surowego 
wymiaru kary dla oskarżonych, któ­
rzy zdradzili własną ojccyznę, włas· 
ny naród oraz masy wierzących ka­
tolików w Czechosłowac,)1. 

Po przemówienia.eh obrońców oraz 
po ostatn:im słowie oskarżonych bi­
skupów, którrzy ponoW?llie prz~nali 
si; do !)opełnienia zbrodni ridrady 
stanu i ~pojego!Pl.Wlll, przewodn,iczący 
trybunału odroc:zył rozprawę do po­
niedziałku 15 bm. 

Zjazd przyjął nowe zawołanie 
Związku, które brzmi: „Pierwsi w 
boju - pierwsi w budowie M>Cjaliz· 
ntu'' oraz wyraził solidarność s U· 

chwałami II światowego· Kongresu 
Pok.oju, domagająe się zakazu zbro· 
jeń, zakazu użycia bomby a.tomowej, 
zaprzestania agresji amerykańskich 

imperialistów w Korei, ukarania 
zbrodniarzy i podżegaczy wojennych. 

Zebrani wybrali nowe władze Od· 
działu Grodzkiego, do których w• 
szli: Tadeusz Strzelczyk, Antoni Lao, 
Janina Kalinowska, Jan Lewandow· 
ski, Henryk Wieliczański, lgnicy Ko­
złowski, J6zef Majerowicz, Antom 
Ostojski, Tadeusz Reliuko, Jóuf 
telazowski, Karol Janiak i Roman 
Chłodz~kl · 
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Antypolskie 
,Puchowe ~ w lllm­

ttej wojnie" - ot.o mł$ja, którą zl„ 
cił swym ka!rdynałom pap:ież Pius 
Xll w l!iścle wystosowanym do nich 
przed rokiem. Trzeba p:myznać, ~ 
Watykan i jego agendy uceynlły 
wszystko, by Się z tej mlsjd godnie 
wywią2ać. Od cri:asu Jednak, gdy te 
słowa riostaly napisane, nas.tąpiły w 
sy.tuacji międzynarodowej dość istot 
ne mmiainy. Oto imperialł~ci amery­
k8ńscy, którzy t.ę zimną wujnę r~-

pętaM i prowadzfil.t, prze!il'llli od przy­
gotowyWQtJa agre&jd do otwartych 
aktów agresji. Wraz z pol.Dtykami 
amerykańskiego Jmperiiallrz.mu wil<ro 
czył M tę drogę jego wierny 801~ 
Dik - Watykan. Oba końce złowro­
giej osi Waseyngiton - Waityk'8.1'1. to 
crzą się równolegle 1 rróW!Ilomiern.ie 
po tym samym szlaku, w tym sa­
rnym kierunku, ku temu samemu ce 
lowi. Celem ·tym zaś jest - trzecia 
wojna światowa. 

Od stosów inkwizycji 
do pieców krematoryjny~h 

ZW11\11A!ik Watykanu ri: W$Jtećzn1- Autolrem konkordatu, który takim 
ctwem il reakcją jest tak stary, ze entuzjazmem dla hitleryzmu na· 
J>OCZątki jego giną w pomroce dtie- tchnął niemieok.ich biskupów, był 
jów. PIV.ecież to już bell. mała trzy- kardynał Paeelli, obecny papież 
sta pięćdziesiąt la.t minęło od OZ18SU, Pil.us XU. 
gdy n.a &tasie inkwizycji ginął mę· Odtąd Watykan zwtląa:rał swą poli­
czeńską śmiercią Gfordano Bruno... tykę I!: mocarrstwami ost Berli.n -
A prz~1eż dopiero $'.ZeŚĆ lat mija, Ra:ym !i po'LOSf.el im wierny aż do 
;i<ak wygasły piece krematoryjne końca. Gdy zaś koniec Hitlera i I.Mus 
M6ljdanka, Oświęcimia i Mauthau- soli.niego, d2li.ękti zwyaięstwom Ar­
sen. .. Giordano Bruno mala-Żł śmierć mi.I Radzieckiej, zaczął sie zbliżać 
rz; rąk siepaczy inkwizycji ustano- szybkimi krokami, Watykan natych 
wronych przez Watykan. Ofiary hit- miast P<>CJj.ął krokii, by uchronić 
lerOW$ldch krematoriów płonęły na swych pmyjaciół od rmsłużonego lo­
rOIZkarz re:llimu, kltóry tak oto witali su. Papież, który nie rmalw w cza­
z.a wiedzą 4 zgodą Watykanu bisku- sle całego ok:rew woj.ny, ani jedne­
pl niemieccy na konferencji w Ful- go słowa potępjenia dla rzbrodni hi­
dzle, w dniu 24 lipca 1933 roku, na· tlerowskfoh, który okrutnie prześla­
zatuttt. po podpisaniu konkordatu dowanym narodom Europy a w tej 
między Stoliką Apo!3tolską a Trze- liczbie d Polakom zalecał pokorę i 
clą Rzeszą: zgodę z losem - w chwili klęski 
. „Najezoifodnl~ Panie Ka~cle- 1 T·rżcclej Rzeszy wystąpił rz. gorącą 

4'rm. Płslnem nłnłe.JSZYm 11rarn1emy jej obroną. W odpowiedza na formu­
wnułć Ci Wd2ł~~ć ł POdziekę łę „bezwarunkowej ka.l)itulacjl", któ 
w imieniu konfPreneji błsknpiw w rą alianci postanow.ili rzastosować 
Fu~ z okazji ~warda konkor- wobec [)Okonanego fe&Yfl!TIU, pa-
dała". plei Pius XII oświadczył w liście do 

„EJ>łlkapat mzystklch diecezji Prezydenta Roosevelta: 
nłemieckiich wyraził - jak o tym 
świadczą publiczne zebrania - tycz 
Jiiwą i radosną gotwwość WSJ>6łpra­
cy z obecnym rządem wedłur na.f­
lepeseJ •we.I woli, kiedy tylko umoł 
Uwiły to ołwłailC"Jenła WaueJ Eksce 
lencjl, zlołone po nowym ukształto­
wania się stOl!lunków polltycmych". 

„Dekla.rac.Ja.~ źądająca bezwarun­
kowej kapitulacji (Niemiec) wobec 
tn.ech mocarstw nie da się pogodzić 
z D.auką chrześc:l,jańskll"· 

Widocznie wszystkie rzbrod.nie hit· 
leTyzmu dały Się pogodCDić ri waty­
kańską in.terpreracją tej nauki ... 

Oś Waszyngton - Watykan objęła 
spadek po osi Berlin - Rzym 

Hitler, który iz;na.I.ad tyle uznania 
w oczach wartykańskiej dyplomacji 
w qlaesie swych triumfów, znaaazł 
tyleż wspólczucla, gdy rŁbliżał się Je· 
go koniec. Ale dyplomact watykań­
scy nie popr.zestaili na współczuciu. 
Gdy katastroła stalingradzka ~­
konaba ich o niepowodzeniu plan.ów 
antyradziecklch Hitlera, zaczęli StW­
kać uekUl'ecji po df'Ugiej &tronie. 
I słusznie .zw.róaili ade ku ~tyce. 
Za pośredniollwem prczedsta"Miclela 
mądu amerykańskie o w Watyka­
rile, Myrona Taylora, l kerdynała 
Spelimana na'M4za.U łąc.11Dóść iz wła 
ściwym1 ośrodkami polittyOt.llymł w 
Ameryce, które od daiwna jin wro­
go odnos!Jy aię do polifyld w9P61-
pracy ~ Wielk!lch tnOCU'.t\v 1 
do p~ów demOkra.iyazinego pokCJÓU, 
jak;!e malattły potem wyram w afm'­
mułowamach Jałty I Poezdamu. 

W llie.riptii.\l 1947 roku nastąpiła 
· wym1.ana serdec:zmych l!lmów pomię­

dzy prezydentem Tli,lmaneni a pa­
pieżem Piusem XII. T.ruman obw:le­
ścił już wtedy ŚW!iaW IZJ85aćły swej 
doktryny, gochącej w pokój 1 bezple 
czeństwo na~odów i rzapowiadającej 
zbrojną linterwenc)ę Ametlyk!i w o­
bron'ie lmsp!JtaJistyczm.ego i imperiali­
stycznego stanu pos.Nlda.nla przeciw· 
ko w~elklm ruchom wyzwoleń· 
czym. 2.9 eie~ 1947 t. papet pi-
sał 'do Trumana: ~ 
„Nikł bardSteJ nłł my me tyesy 

Pa.nu Hkcesu i pomyślnego osląptlę 
cła Pańskiego celu. Stawiamy do dy 
SJł01<Ycji nasze środki i błasamy Bo· 
ira o pomoc". 

Organ Watykanu „Osservatore 
Romalllo" rzaczął sit: przy tej sposob­
ności ubiegać o palmę plerwmeń­
stwa we W9J)óhiawodnictWie ze Sta 
nam.i Zjednocwnymi. kto szybciej i 
slrutecrmiej zndweczy pokój aWliaito· 
WY: 

„To nie Watykan przyblliył się do 
owero mocarstwa (USA) - . pisał 
„Osservaitore Romaino" - lecz owo 
mocarstwo zrłosłło akces do polityki 
Watykanu". 
Chełpliwy ton tego· twJerdzenń.a 

Diie l'lllllienda faktu, że Watykan jest 
całkowllcie Podporrządkowany Sta­
nom Zjednoczonym. A o stosunku 
dypl<>maicji waszyngtońskie.I do Wa­
tykanu niechaj świadczy drobny fakt, 
który Wywołał duże oburzenie w ka 
toliclclch kołach rzymskich, nawy­
kłych do stairego i ustalonego ce-re­
montału, · towan-zySzącego spotka„ 
nńom papieża e przedstawicielami 
obcych państw. Oto jak donosił ka­
tolicki „Sued • Kurier". uk·azujący 
się w KonsitanojJ (Badenia), :z. dn. 30 
sie:cipnńa 1949, do letniej rezydencji 
paipieża w Castel Gandolfo pmybył 
pewnego dnia bez uprzedniego za­
meldowania !Mr. Myron Taylor 1 ob• 
cesowo zwrócił się do kamerdynera 
rzdumionego i zaskocrzonego wtair­
gnięciem niezapow!i.edzianego go-
ścia: • 

„Papież w domu? Muszę się s nim 
natychmiast zoba.cZYć. Mam mu coś 
do powiedzenia". 

W równie be:r.ceremonnalny spo­
sób obszedł się ~ papieżem amery­
kański sekret.am stanu Mairshail w 
czaste swej wjzy;ty w Watykanie w 
r. 1948. · 

Waitykan stał się rrecwikliem 
wszystkich plianów amerykańskiej 
polityki zagranioz.nej. Znalazł w nim 
swego wędowmka i plan Marsha1la 
i pakt p6lnoc:no - eitlantycki i postę­
pmvande Wasiyngtonu w ONZ i ame 
rykański sr.arnita.ż atomowy i plany 
iremilitaryzacj\ Niemiec Zachodnich 

t agresua na Korei - słowem, ca­
rość agresywnej polityk! :Imperializ­
mu arnerykań.Slkiego. Postępowanie 
Watykanu różni się prtiy tym w spo 
sób wielce chaNtkterystyczny od po 
stępowania saitelitów Ameryki. O 
:Ile tamci, czy to pod wipływem naal.­
sku opinii publicznej, czy pod wpły­
wem instynktu samozachowawczego 
pcróbują od ooasu do czasu hamować 
awanturniar.e rr.a.pędy Wasrz.yngtonu, 
opóin:lać meeo sza.leńcrz.y wyścig ku 
kaitastrotie, taqować &ię potroerre .z 
mottiym panem zza Atlantyku, o ty 
le Watykan b4l2 zastrzeżeń, bez tad 
nych zahamowai'l, otweircie 1 eotu­
zjast:yćrllńde popiera pcaJ.tykę amery­
ketl&Ja\ en bloc, Ja ko całość, jiaiko 
~ abeolutnte zgodoą IE !llllłoż.e. 
n1am:i politykll · własnej. 

W czerwcu 1947 ~et, wita·jąc Hł 
nowych k&-dynałów, wygłoSlił prze 
mówienie, w lotórym całkowt!cie ipo­
pairł dokitrynę '11nnnania 1 ostro za­
atakował Związek Radziecld. Ko­
mentując to przem(1wien:ie papieża 

„New York Timee" pisał (24.8. 1947): 
„ Wyrażone przez papieża poglądy 

•Il dosłownym powtórzeniem twiier­
dZeń sekretarza stanu Marshalla". 

Jak dalece poglądy Watykanu są 
odbiciem staiilowl$ka Waszyngtonu, 
świad~y sto.runek do ~gadmen!a 
bomby BltomoWeij. Gdy w ONZ zgło­
szone wstały wnioski rad?;I.ecktie w 
sprawie zakazu bomby atomowej i 
r01Zbrojeniia, organ Wartykanu „Osser 
vaito:re Romano" (28. 3. 1949) natyoh 
miast pośpie.seył w sukurs rl.'\\1'81C11.a­
jącym te wnioski Amerykanom: 

„()pozyoja (tzn. ZSRR) domagała 
się uch-wa.lenia. takich całkowicie 
bezpodstawnych projektów, jak żą· 
danie zakazu broni atomowej, czy 
też redukcja zbroJeń". 

Apel &itokbolmskll. obudził w ko­
łach watykańskii<:h prawdziwą furię 
wściekłości. ,,Duchowi pnzewodn1cy 
zimnej wojny" poruszyli wszys·tkie 
sprężyny, by uniemożlhv-ić akcję 
zbierania ~i.sów w tych wwła­
SIZC'lla krajach, gd?:Jie mlil.iony wierzą­
cych kiatolików garnęły się e;ntuZja­
stycmiie do szeregów obrońców po­
koju. Fakt, że na platformie walki o 
pokój i o rz-akaz bomby atomowej 
aijednoczyły !tlę setki milionów lu­
d(l)f wS1Zystkich wywań, ras, przeko­
nań i narodowości, wtPrawil Warty­
ka:n w przeraienie. 

Agresja amerykańska ,5"rzeciwko 
Korei d fakt, że Watykan całym 
swym autoryitetem zaangażowaJ się 
po stronie imperialistycz,nego na­
jeźdźcy - otwonyły oczy milionom 
kaitolików na dstotne cele polityki 
0$:! W-W. 

Agresja koreańska Stanów Zje­
dnoczonych i l'O!Zpętanie pm.ez nie 
szaleńcxzej akqji rl)brojeniowej u­
skrzydliły polityków watykańskich. 
W lipcu 1950 r. „Osserva.Jtore Roma­
no" wzbogacił naszą wtledzę o poli­
tyce watykańskiej _wypowiedzią 
bądż oo bądź - jak na or~ Stoli­
cy Apostolskiej - ooobliwą: 

„Zbrojema są jedyną drogą, kt6ra 
poizwa.la na ·uniknięcie nowego kon­
fliktu". 

W ten siposób Watyikm sam zrzu­
cił osta.tniią rzasłonę ... 
Rząd amerykiański li jego satelici 

przystąpili do 1rem:Llilta~cjd Nie­
miec Zachodlllich, do wwzeszenia 
pruskiego mili1la!ryzmu, rozpalania 
szowinizmu w Tr.lżon:ld celem włą­
czenia jej jako pełnaprawnego part­
nera do agresywnego bloku altlan­
tyck:iego. 

I tu polli.tyka .Waityikanu rozkwitła 

st ę tż D ttt •• ' 

Watgkanu w Ttizonii 
W otiej pelnl, nB'brała DOW~ Wdgo­
ru. W aitykan li papie-! l?liu.s XII po­
crz.u1i aię w swoim żywiole. Koncep­
cja opa!l'Ciia sdę na ireakqji niemńec· 

kdej w krucjacie antyn.dmieddeó by­
ła p:rrrecież klamienliem węg:l.elnym 
politykd kardynała P:aretli. Porwster 
ła mm po dziś dZ'ień. 

W a ty kan przeciw Polsce 
Rok 0S1ta.tni był okresem wrol<>źo· 

nej kampanii anty>polSlkiej, kiel'owa­
nej ze środowis:k podlei'łych Watyka 
nowi i Waszyngtonowi. Na pierw\Sze 
miejsce wysuwa $ię tu dzika heca re-· 
wizj~nistyczna rozpętana w Niem­
czech Zachodnich z inicjatywy i przy 
citylllllym poparciu W wtykanu. 

„Niemieckim J>apieżem" nazy\vają 
Pr5Ua ~II działacze adenauerowskiej 
CDU, prowadząc kampanię rewizjo· 
ni1!1ŁY"OZ"Dlł w Trizonii. „Il Tedesco" 
(Niemiec) mówią o nim Włosi z kół 
watykań9kich. Pius XII zasłużył so­
bie w pełni na te preydomki. Jego 
polityka w stosunku do Niemiec re­
akcyjnych - od Weimaru poprz~ 
Trzecią :Rzeszę aż po Trizonię - o­
piera się na tej samej koocepcji: re­
akcyjne Niemcy to rdzeń antyradzie· 
ckiej, antysocjalistycznej k.rucjaty„ 

Z tego ustosunkowania się _Piusa 
XII i jego otoczenia do sprawy nie­
mieckiej wynika. bwpośrednio i logi· 
cznie jego stanowisk.o wobec Polski. 
I to nie tyłko wobec Polski Ludowej. 

Pius XII kroczy tu zresitą ślada· 
mi swych poprzedników, utartym 
szlakiem watykańskiej dyplomacji, 
która gromy rz.ucała zawsze na pol· 
ską irredentę, wyklinała polski ruch 
narodowo-wyzwoleńczy, płaS1zczyła 
się przed monarchami pańatw zabor 
czych. A w okresie· międzywojennym 

traktowała Polskę jako powolne na­
rzędzie swych antyradzieekieh pla­
ńów z uwzględnieniem przemo1Jnej 
roli, kt6rą Watykan przypisywał w 
swych planach reakcyjnym Niem· 
com. 

Z chwillł powstania Polski Ludo­
wej wrogi &tosunek Waityikanu do 
naszych interesów llarod<>wych za. 
ośtrzył się wielokrotnie. Z jednej 
strony Watykan widział w iziwycię· 
stwie mas ludawych w Polsce rozsze 
rza.nie się znienawidzonych przezeń 
idei socjalizmu i postępu i trafnie 
oceniał, że nie może więcej liczyć na 
bezceremonialne po5łiugiwanie się 
Polską w swych polityczny<ili machi· 
nacjaeh. Z drugiej strc>ny - polity. 
cy watykańscy wid7.iell w pOIW&taniu 
Pofski Ludowej o granicaeh na 
Odrze, Nysie i Bałtyku cios w ich 
koncepcję reakcyjnych i agresyw­
nych Niemiec. 

Toteż od samego poozątku Waty­
kan stał się wrogiem nasizych granic 
zachodnich, orędownikiem ich rewi· 
zji i 111ktywnym budzicielem niemie­
ckich dążeń odwetowyeh. I tu poli· 
tyka Watykanu z.biega się całkowi· 
cie z polityką Waszyngtonu. A.n.ty· 
polskiego ostrza tej dwójjedynej poli 
tyki osi W-W nie prób<>wano nawet 
maskować .• 

m • loa uehodźc6w i ich połotenie a zwłuzcza, by „komekwelltnJe wal 
materialne, lecz zagadnienie polity- cqty o powetA>wanle atrasmej krZ'YW 
c:rne rewizji obecnej granicy. „Her· dy, kłóreJ dozna.Ił na skutek pcnba 
der·Korrespondena:" powołuje sit przy Wlenia fob. ojczyzny". 
tym na uchwałę poprzedzającej kon· Komisja do spraw przesiedleńcÓ\\' 
gres konferencji biskupów niemiee- uznała wskazania referentów za stu. 
kich w Fuldzie w r. 1949: szne. Powołując si~ na decyzję papie 

„Konferencja. episkopatu w Fuldzie ża, komisja stwierdziła: . 
w roku 1949 w spec.tatnej uchwale ,,Skoro papłet Plus XII sam zezwo 
wystosowała ostateczny t stanowczy IU nam na zachowa.nie dawnych J>łs­
apel do sumienia 6wła.ta, bY Ila.tych kupstw (na uchodf.stwłe), jest pra -
miast pbwetowano krzywdę wyl'ZI\• wem, a nawet obOWl.ązktem wysłet'llo 
dzoną Niemcom ze Wschodu". I nych z ojezyzny skupia.nie rozprosro 

„Konferencja raz jeszcze stwierdzi , nych diecezjan I pOdnoszenie łeb na 
ła, że wygnanie milionów ludzi z ich I duchu". 
odwiecznej ojczyzny było krzyczą- ! Innymi słowy z woli papieża utrzy 
cą nlespra.WiedliwoAcią i apelowała maine zostały na emigracjl dawne 
o powetowanie tej krzyWdy". ' biskupstwa Ziem Zachodnich. Wy­

W tym duchu omawiali sprawę ra~ tego stanu rzeczy ~yło powo 
przesiedleńców, a właściwie sprawę łanie cytowanego wyżej ks. prałata, 
polskich Ziem Zachodnich, wszyscy Franza Hartza na stanowisko „•bisku 
kolejni mówcy. I tak FreiheIT von pa wysiedleńców". 
Oer w referacie p. t. „Katolicyzm Przedmiotem szczególnej uwagi 
nlernleckl, a wyf§nai\'.cy z ojczyzny" kongreąu w Bochum było zagadnie 
s~ercl.ził, .że wszelltie próby niesienia nie młodzieży. Omawiał je dr, Ru­
pornocy przesiedleńcom są w gruncie dolf Jokiel, „publicysta z Górnego 
rzeczy bezowocne, a jedyną drogą Sląska" - jak go określa sprawo­
rozwiązania sprawy uchodźców jest zdanie z kongresu. Naczelnym zada 
przywrócenie im „utraconej ojczyz niem akcji wąród młodzieży uchodź 
ny". Następny mówca, Hans Schuetz, czej winna być, znaniem referenta, 
~oził kataklizmem społeetnym, je- troska, by „młodzłeł nte zerwała 
zeli sprawa „wygnańców ze wscho- więzi duchowej ze stii.rą ukochaną 
du" nie zostanie wreszcie uregulowa oJC'iYzttlł"• Należy wobec tego dażyć 
na w taki właśnie sposób. do „oZywlenta orpnicznych zwłąz­

Podstawowy referat na ten temat k6w na gruttcłe wsn61noty relłglj­
wygłoslł prałat, Arthur Kather, ty- JleJ rodzinnej, 1)8.raflalnej, w opar­
tułowany na kongresie „generalnym etu' 0 dawne więzi organizacyjne ka. 
wikarius?.em diecezji warmińskiej". wlicklch grup młodzłeł.owych t stu· 
Sformułował on zasadniczą tezę, ie dencklch". 
należy dążyć do utrzymania za wsze! „Nasza ojczYZ!Ja wgchodnio • nle. 
ką cenę odrębności przesiedleńców, mleoka - mówił dr Jokiel - pozo. · 

W t k • k t• • nie dopuścić, by wrośli w te.ren swe. stanie naazą, 1 nasze prawo powro· a y an uporczywie WeS lODUJe go obecnego pobytu, zachować trwa tu do ntej pozostanie w mocy dop6ty 

grani. cę na o drze 1· N ys1· e . łą łączność grup uchodfozych z po. - dop6kl nle aprzeniewierzYJDY się 
szczególnych terenów, organizowa~ Jej duchowo." 

O stosunku Watykanu do Niemiec ,,Zatwierdzenie polskich diecezji spotkania, by stanow1ll oni zwartą Uchwały kongresu w Bochum 
hitlerowskich była już mowa w równałoby sio uznaniu granic zacho- i wydzieloną grupę. Tą drogą pra- brzmią jak pobudka do rozpęta/Ilia 
pierwszej części niniejszego artyku- dnłch Polski ... " A tego papież "pra· łat Kather pragnie Podtrzymać h~y e.ntypolsldej d kaml)anid il'~ 
łu. gnie za wszełklł cenę uniknąć". wśród przesiedleńców nastroje od· zjonlstyczhej na wielką skalę. 
. Dzi.ś, by ~om6c .we wskrneszeni~ Jak widal, utrzymywanie stanu wetowe i rewizjonistyczne. Szczegół Oto wyjątki z ~zolucji: 
i odbu<lowamu . mi~1tarystycznych . i tymczasowości w administracji ko· na rola w tej pracy p~zypada w u• Na czoło wstrzl\SAJących cłerJ)łełt 
agresywnych Niemiec, ~M.ykan. inę•, icielnej na Ziemiach Zachodnich trak dziale klerowi katolickiemu z Ziem ~~jennych narodu niemieckiego 
~a po stare hasło p:nisk1ego n~cJona· towane jest przez Watykan jako waz Zachodnich, który powinien utrzy. wysuwa.fą słę duchowe t materialne 
hzmu - · „Dr~ng ~ach O&ten . Wa- ny element gry politycznej. ma~ więzi, łączące go z dawnymi pa cierpienia 12 millon6w ludzi wYPę-
tykan nawołuJe Więc przede wszyst rafiami i ·w ten spósób realizować d eh j zn którzy z' pogwa.ł 
I.dm do rewizji zachodnich granic . Watykan dobrze y;ie, cz~mu nie wytyczony prwinizez referen~ p:ogra.m. =~ ~Y~~1cJi' praw Boga i na 
Polski, która otworzyć ma agresji <:nce mieć stałych b~pów 1 ata~ch „Proboszcz en starac się o ło tu bawł nł zostali irwych lle-
niemieckieJ· wrota na w11eh6d. proboszczów na Zlem1aeh Zachodnich - mówil prałat Kather - by ułrsy rY ~ e 

· 1 k mi br ś · tn' mywa6 kontakt ze awymJ uchodf.ca chtb„. 
Dnia 1 marca 1948 roku papieś l .IY.> s; i:: op a pu tczna wie. l~ ~o ml, ułatwiać im apotkanta z krajana „DzłękuJentY naszemu OJcu 8włę 

Pius Xll ogłasza aw6j &łynny list b1e zda3e spra.w~ z tych moty-wow. mi. utwierdzać zachowalllłe obyem - temu, te z wysokości. swego tronu 
pasterski d~ bi~kupów ni.emiecki<;b. Episkopat niemiecki r6wnid nie )ów ojczystych. Jeśli nie będziemy WYs111tlłł wobec całero §wiata tąda­
w którym J~w.n1e protesru~e przeciw :dywi co do tego żadnych wą.tpliwoś- naizych wyenańc6w skupta6, wtedy nie by ,,to, oo się stało zostało ooł­
k~ przyzna.mu Polet;e Ziem Zachod· ci. Kardynał Preysing wyjaśniał ata zeJd1t na manowce r6wnieł l w dzłe nięte w t.eJ mierze, w JaldeJ 4a się 
nich, przeciwko ~s1edleniu stamtąd nowisko WAtyikanu w tej sprawie w dzłnfe polłtyczneJ". jest.ole oofnl\6." (List 11asterskt Plusa 
ludności niemieck1e1: &tyeeniu 1947 r. nastwuJicymi sło- Prałat, dr. Franz Hartz, który re- xn do blskup6w niemieeklch z t.a. 

„Czy l>yło jednak rzec:q dozwo- wy; terował te sprawy na konferencji 1948). ( 
łon, l't'.Yl>łdzić • formie odwetu 1 „Papłeł nie odwołtJJe ze awych lłta episkopatu w Fuldzie uzupehtlł wy Jak · wida~. biskup niemieccy 
dom~ 1 oJc11zn1 12 ndlioa~w ludzi.- nowi1k biskupów, którzy pełnili służ wody ks. 'Kathera, d00taga,ąc się, by trafnie oceniają i doceniają pomoc, 
My zyc~ymy sob.le ł wyrazamy na- be na terenach imajduj11cyc)ł .to o- „wszystkie pa.rtte polltycme t Bunde jakiej udziela im paple~ i Watykan 
dzl:\i• '2!e WllZYllCJ •inter,e.owud hecnie pod zar74dem polwk.im, bo po słag w Boiui" zajęły w sprawie prze w :rozwijaniu ich rewł'*mistyczneJ 
mot hT ąoklojnle ro:tpat:r•Yc to, co u11tal&niu cranie biekupi el powł'ÓCll si~eńców odpowiednie 1tanow!aka, kampan1i. 
zo!ltało dokonane i cofntc W' tej mie prawdopodobnie na swe stue miej· 

:~.„„ jaki•J c1a .i, to J•IC99 eor- ......, które musi6u chwilowo opuicić". Kampania antypolska w Tri~onii 
Te 1 "1bl podobne cłomiułowanła Sprawa jel'll 'W'ltc .npeblie juna. t • 

będą sit odt4d powtarzać 1'1 war- Watykan nie 1W1aje aranłc na Odrze Z a 0 8 r Z 8 81 ę 
stkich wypowieddach· Wa~u w i Nyaie. Zgodnie •tym po:tWala da.w pnectwko odpowiedzialności narodu 
sprawie naazych pnie na OdJrr;e i nym niemieckim ordynariuszom bi- Wytycme kongreN w Bochum niemi-kle„„ •• hitle••»zm 1 oświad.-Nysie. A było tych wypowiedzi skupim i dawnym niemieckim in·obo- stały ai41 podstawą 1zeroko zakrojo ""' e" .... •;, 
mnóstwo. Więcej bodaj, niż w jakiej szczom zachować 1we tytuły, fakty· nej 1 plan&wo przeprowadzanej czył, że Niemcy cierpią między inllly 
kol wiek in.n ej sprarwie politycznej. cznie pozb~ione, zdawałoby się, akcji rewizjonistycznej, której przo. ml „;za winy innych narodów"· 

Jezuicki dziennik rzymll'ki „Il Quo· wszelkiego zna<?zenia. Ale w prakty· ~uje epis~opst i spory odłam kato Słowom papieża wtórował na wtel 
tidiano" jeszcze przed wystąpieniem ce ten etan rzeczy po~wala na pro- hokiego kleru niemieckiego w Tr!- kim wiecu, zwołanym w czasie kon 
papieża Z 1 marca 1948 roku tak for wadzenie wielkiej gry politycznej I zonii. ;Każda następna impreza poll gresu, nuncjusz papieski, biskup 
mułował w artykule swego redakto- Watykanu pNeeiwko Polsce. Narzę- I tyczna 1 religijna zachodnio - nie- '.Munch, który oświadczył: 
ra naszelnego dr Adami stosunek dzlem tej gry jest z jednej strony i miecki<:h organizacji katolickich sta „Gorzkit było rzecizą dla wygna. 
Watykanu do kwestii granic poi· niemiecki kler, który wyemigrował 1 wała się ~owym etapem tej kampa n:vch 1 ojcowizny rzucl6 pod przymu 
skich: do Trlzonii z naHych Ziem .Zaeho· nil, pógłęb1ałą 1 rozszerza~a nakazy iem ck>lll i dobytek. Ojciec Swlęty 

„„.Watykan uważa te Ziemie (nad dnich, z drugiej - miliony niemie· I kongresu w Bochum. I zawsże patro _ cią11ttął mówaa _ Jest najlepszYID 
Odr11 i Ny9') za niew11tplłwie nie- ekich uchodźców s tych Ziem, ;prze- nował temu Watykan. przyjacielem w11nańców 1 pierwszy 
mieekłe." bywają.ce w Niemczech Zachoqnich. AikcJa ta wzmogła llłt: sr.czególnłe podni611ł głos w tch sprawie". 
Artykuł „n Quotidiano" wyjAśnia Oba te elementy używane si do pod po przystąpieniu przez mocarstwa W vtykonaniu uchwał kongresu w 

przy tym zasadniczy element polttY· aycania hecy rewizjonistycznej prze. zach. do remilitatyzacji Niemiec. Q„ Bochum na terenie Niemiec zachod 
ki Watykanu wobec .Ziem Zachod· ciwko Polsce a zarazem do st\yar.za• pór większości apołecżeństwa zachOd j 11 · 1.d 1 
nich, a mianowicie l'lp1'MVę tymczaso· nia atmosfery sprzyjającej remilita· nio • niemieckiego pr.zeci:wko remlll nich odby"Wa I\ się cz.ne ZJa Y 
wości tamte3·szej admini~tracji ko- ryzacji Niemiec Zachodnich i odbu· taryzacji skłonił zarówno reakcjo nie zgromadzenia przesiedleńców. Jedną „ z największych tego rodzaju manl.fe 
ścielnej: dowie hitlerowskiego Wehrmachtu. miecką, jak i władze okupacyjne do stacji był „Zlot Ślązaków" (Bunde-

spotęgowania kampanii rewizjonisty. streffen der Schlesier) w Kolonii. 
Watykan i episkopat niemiecki cznej. Hasło „powetowania krzywd" Spod połddniowego portyku katedry 

ma być przynętą do łowienia dusz ń ki · d 25 ooo 
Organl.ZUJ·ą heCP antypolską na wędkę remilitaryzacJT I mów kolo s ej prz~owił o . ucze-

Przesiedleńcy z Ziem Zachodnich 
uważani Sił przez reakcyjnych poli· 
tyków Trizonii za pierwszorzędny 
wtlllt polityczny. W przeciwieństwie 
do Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, gdzie sprawa. przesiedleń­
ców została załatwiona przez stwo­
rzenie dla nich warunków pracy, 
wciągnięcie do procesu .prooukcyjne· 
go i do normalnego życia - w Niem 
czech Zachodnich uchQdźcy ci trzy. 
mani są celowo w separacji od miej. 
scowej ludności, traktowani jako cza 
sowi przybysze i utwierdzani w prze 
konaniu, że powrót. ich do „ojczyz. 
ny" jest tylko kwestią czasu. 

W ten sposób reakcyjn,ł politycy 
zachodnio-niemieccy spod znaku A­
denauera i Schumachera wraz z wła 
dzami okupacyjnymi mocar&tw zll· 
chodnich podtrzymują kwestię gra.ni· 
cy na Odrze i Nysie jako sprawę rze 
komo otw~rtą zarówno w świadomoś 
ci miejscowej ludności, jak i w świa 
domości przesiedleńców. 

W podtrzymywaniu odrębn<>Ści rze 
szy przesiedleńców i podsycaniu 
wśród niej nastrojów rewizjonisty­
cznych ogmmną rolę odgrywa kler 
katolicki, jako że znaCl'Lny od~etek 
przesiedlenców rekrutuje się sp<>• 
ś1·ód katolików. Współpracują tu z 
sobą zg9dnie Watykan, jego nuncja· 
tura w Trizonii, na której czele stoi 
Amerykanin, biskup Munch, epi· 
skopat niemiecki z kardynałem 
·F1ingsem na czele, organa „rządu" 
Adenauera oraz władze okupacyjne 
amerykańskie i brytyjskie. 
Jedną z najpoważnie;illzych kuźni 

rewizjonizmu antypolskiego są re­
akcyjne organizacje zachodnio-nie· 
mieckie, działające pod patronatem 
Watykanu. A każdy niemal kongres 
tych organizacji przekształca się w 

't stników zlotu biskup JOS€"Ph Ferche, 
Watykan i episkopat kat.olicki Tri- dawniej urzędujący we Wrocławiu. 

wielką demonstracjt antypolskfł i zonii czynią wszystko, by przyspo.. A kazanie wygłosił kardynał Frings. 
nacjonalistyczną. rzyć tych dusz agresorom amerykan.. 
Kluczową role w tej robocie, upra skin\ jak ·najwięcej. wszak Waty- Kazanie t.o było typowym przemó 

wianej z iście pruską sy.stematyczuo kl!11 otwarcie wYP<>Wiedział się na wl~niem wiecowym. Kardynał Frings 
ścią i je7.uicką przewrotnością, ode· rzecz remilitaryzacji. „Osservatore mówtł: 
grał wielki kongres i zlot katolicki Romano" pisał na ten temat przed „Daleki jestem od wszelkich prób 
(Der 73 Deutsche Katholikentag) w paru miesiącami: na.kłanla.nła was; wygnańc~w z oj_ 
Boehu~ w dniach ·31 sie~nia - 4 „Czynny udział Niemiec w zapew~ czyzny, byście się wyrzekli swych 
wrzeiima 1949 rokou. · nleniu własnej obrony ora.z obrony słusznych praw, albo pogodzili z to. 
Kongre~ w Bochum powitanY .. z~ wspólnoty europejskiej, do której sem. Utrata ojczyzny, jest "Q.tratą 

s~ał specJalnym oredz1em pap1.eza Niemcy nalełą, jest uznany • konie niepowetowaną,". :Kardynał mówił po 
Piusa XII, który nawoływał wier- ozny" tern o wspólnocie losów diecezji ko 
nych do walki o ,,nowy porządek BPO Wl~ episkopat nłemiecki stara łońskiej i wrocławskiej i oświadczył, 
łeczny" opa;ty na •:wyższej .Jedności się ten „czynny udział" zapewnić jak że uważa się za następcę kardynała 
pracy . i kapitału, która usume pozor- najbardziej Bertrama z WTocławia. 
ny ko~~ikf; między przedsiębiorc11 a Watykan· zaś nie przepu9'LCZ8 !ad Z kolei wystąpił dr. Ulrich Bunzen, 
robo~1k1em i st~orz~ pom!ślne wa- nej okazji, by go w tym dziele u.. „dZiekan ze Srodk<>wego Sląska" (De 
runJu dla organiczne) współpracy o- twierdzić. kan von Mittelschlesien), który o­
bu stron. w ramach ustr~Ju op~rtego Ostatni · 74 Kongres Katolików świadczył wręcz, że „nie ma Odręb 
na J;>0 dziale zawodowym: W ~ę~yku Niemieckich w Passawie we wrześ- nero problemu śląskiego, łstnteje 
ludzi prostych nazywa sy~ to krotko niu 1950 roku witał papież znowu 6.. tylko ogólnoniemiecka wsp61nota to­
prop~mem fasz~słiow!lk:e~o kor:i:o~ rędziem, utrzymanym w tym samym s6w. Sląsk wraz z całymi Niemcami 
racJomzmu. R;ownoozesm.e . pa.pi~; antypolskim i odwetowim duchu. będzie brał udzia.ł w tworzeniu no­
wezwał do walki „z mater1ahzll!em , Mowa tu jest raz jeszcze 0 „ciężkim wego porządku„.". Mówca wskazał 
co z ko~e~ tłumaczy. się na . Język ciosie, Jaki <lotknął niemiecką ojczyz przy tym na afisz zloto~, przedsta 
zwy~ły Jako. wezwanie. d? 11'.alk1. z ko nę" - a jak głosi orędzie - „mamy wiejący symbolicznie „zietnię śląską 
muruzmem 1 ws~y~tkim1 . siła.mi po· łu przede wsiystkhn na my~ll millo zakutą w kajdany" 1 oświadczył, 
stępu, dem<>krac31 i pokoJU. ny wygnn.flców ze Wschodu". że wskutek tego cierpią całe Niem 
Znamienną cechą k<>J!gresu w Bo· Papież wypowiedział się przy tym I cy. 

chum, w którym ucz~niczył m. in. • 
nuncjusz papieski Munch, była ob- .lf. "-
szerna dyskusja na temat „wysiedleń 
ców z Niemieckiego Wschodu". Za· Heca antypolska w Niemczech Za 
gadnienie to było tematem szeregu chodnfoh przybiera z każdym 
referatów, przedmiotem obrad spe· dniem na sile. Jej organizatorzy dzla 
cjalnie powołanej komisji p.n. „Hel- łają w myśl założeń politycznych ide 
ma.t, Heimstatt und Arbeit", orma- alnie zgranych partnerów na dwu 
wiane było wyczerpująco na plenum, końcach osi, Waszyngton - Waty· 
i wreszcie, weszło w $kład uchwał kan. Gdy Waszyngtoin przygotowuje 
kongresu. nowy Wł!hrmacht hitlerowski, Ade-

Sprawozdawca tolfokiego miesię nauer zbiera hitlerowskich genera-
oznika ,,Herder-Korrespondenz" pod· łów i szykuje dostawę mięsa armat 
kreśla, że sprawa przesiedleńców by niego, !JdY Schumacher woła o prze 
ła traktowana jako „z.a.gadnienie Nr niesienie wojny nad Wisłę - wtedy 
1". Punktem wyjścia zaś dla jej roz ,,ducho'7i przewodnicy zimnej woj· 
patryiwania nie była. bynajmniej tro- ny~, l>_rzeobrażeni już dziś otwarcie 

w orędowników zbrojnej agresji w 
myśl dyrektyw Watykanu urabiają 
w odpowiedni sposób świadomość 
przyszłych żołnierzy ~hrmachtu. 

Wniosek stąd jest prosty; kto we­
spół z Waszyngtonem i niemieckimi 
szowinistami przygotowuje nową woj 
nę - ten godzi wprost w Polskę, 
jej granice, jej bezpieczeństwo, jej 
żywotne interesy. Taka właśnie jest 
polityka Wat'ykanu. 

O tym musi pamiętać każdy Po­
lak. 
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Rozpoczynamy współzawodnictwo 
o tytuł przodujqcego zakładu 

wlóhienniczqn1 przen1qśle 
yvrz.ywają~ wszysbkie rzakłady przemysłu włókienniczego do 

wspo~y,rod~ctwa o uzyskanie pierwsrzego miejsca w roku 1951, 
op~ero'1i.śmy Stlę na własnych doświadczeniach, zdobytych w roku 
ub1::igłyim .. Jasne jest, że rywalizacja o pierwszeństwo pobudrza rza­
łog,i do wuęk:szyoh wysiłków, stanowJ podnietę rza.równo dla ro­
botników, jak i. d!lJa edmrinistraoji zakładu, dla jego organizacji 
partyjnej i 2lW.ią:zikowej. Zdobywaijąc w roku ubiegłym sz,tandary 
przechodlllie.. st~:1iśmy się zawSlle w na.stępnym miesiącu Cfl,y 
kwaz:taJ.e osiągac Jeszcze leips;re wyilli:kJi. Uzyskany w drugim i 
ti:zec-1~ kwarta.le ~y·tuł. iPrrlOdUjC}cego zatkładu w przemyśle włó­
k:i.enru.oz.ym zobow.iąrz.uJe nas do dalsrz.ych wysiłlców. Nasi tkacze 
nasze pa:ząddci i . ma,jSl1:Jrowli.e prrzyillekJ.i sobie stanowcrzo, że nie od~ 
dadrzą łaitwo !Palmy pierwsrzeństwa. 

S'l,lkeesy nie przychodziły nam 
Jia!two. Chociaż pisał już na 

ten temat dya:ekotor naczelny na­
~ych ~łiaąów tow. Rogo7Jiń.ski, 
pragnę pok!róitce omówić, w jak<i spo 
sób je osiąginęl!iśmy. Doświiadczenia 
ubiegłego wku stanowią bowiem 
podstawę dia 1Pracy tegorocznej. 

lliły nam rz. dodatnim bilartsem wkro 
czyć w rok 1951. Zdaljemy sobie spra 
wę, że ozekają nas trudne zadania. 
W:i.emy, że dr:ngii etap Sześciolatld 
nakłada na n341 Wliększe obowiązki, 
że wymagać będzie od nas większe­
go wysiłku, wii.ększej inicja.tywy 
twórczej, Wlięksr.i:ej energii, umiejęt­
ności wykrywania nowych rezerw. 
Wrt:ywa.jąc bra.tnJie zatkłady do długo 

wie jak tow. tow. Rakowski, Su­
kiennik, Parzynowski, osiią.gaiją wraz 
ze swymi zespołami wyda!iność oko­
ło 105 proc. Chodzd o to. aby we 
wŚzystkich zespołach :metosować 
metodę kolektywnej pracy. zainte­
resować majstra WYDlbmt produk­
cji każdej fka-OZk.1 z osobna. W przę­
drm!!lnli. trwa w dalszym ciągu kcJD­
kurs o tytuł naalepiej pnykręcatią­
cej prządki. Biiorą w nim u®:iał do­
tychcms 163 osoby. Sądząc po wy­
illiikach konkursu w ubiegłym roku, 
drz.ięiki dailse.emu wzrostowi kwaillifi­
kacji prządek, podniesie się znów 
jakość naszej jprodukcjd. Postanowi­
liśmy sobie jednocześnie !POdlllieść 
w.airtość nllS!lych tkilmin przez zasto­
sowanie dokładnej kontroli w od­
~aile przygotowawczym orart: r11a­
osflrzeme dyscypliny czystości ma­
szyn i miejsca pracy we wszystkli.ch 
oddrzMilAch. Wiąże się to ściśle z pod 
jętym przee nas rrobowiąrzallliem 
zmni,ejszenia odsetka braków pro­
dukcyjnych oraz podniesienia pozio­
mu hi&1ieny, bezpieczeństwa i kultu­
ry miejsca praey. 

rów grup partyjnych oraz WYborów 
do władz zwiąd{Qwych. Wiemy bo­
wiem, że wybory wzmocnią nasz 
aparat, :ie przyczynią się do uaktyw 
nienł:a grup partyjnych i zwdązko­

wych. A ta aktywność będzie nam 
niezbędnie potrzebna. Musimy do.., 
trzeć do każdego robotnika., UŚ,wfa­
damia.ją{: go o zadaniach, ~ na 
nas spoczywają, musimy wzmac łll­
dywidualną kontrolę wykoitanła pla­
nów produkeyjnych p„ robotni­
ka !I. jego maszynę, mllŚiQly lalżdego 
tkacza. i prządkę zadńteiresować spra 
wą wzr.ostu wydwjnościl. rtmniejsze­
nia postojów, SiPmwą \v.llrostu ren• 
townośel zaikładu. Musimy podme!lć 
świadomość polityc:rną i społeepą, 
naszej załogi, Wtedy P.r.rełamielily 
każdą, trudność i poprowadzimy na­
sze zakłady do zwycięstwa. 

A WilĘC TOWA!R!ZYSZE Wł.OK• 
NIAiR:ZE: WSPOŁZAWODNlCTWO 
O TYTUŁ PRZODU.JĄCEGO ZA" 
KŁADU 1951 ROKU ROZPOCZĘTE! 
UB!IJEGAJMY S'IĘ O LEPS2iE \VY„ 
NlK!I, PRzySPAltZAJMY BOGA„ 
CTWA NASZEJ OJCzyżNIEl 

Józefa Simowa 

Wyższa wydajność 
dzięki pracy zespołowej 

Od dłuższego czasu pracuję w No 
wej Tkalni ZPB im. Stalina. Dotych 
czas wydawało mi się, że pracując 
na 12 zwykłych krosnach nigdy nie 
będę mogła wysoko przekraczać swej 
bazy. Ale teraz, kiedy przystąpiłam 
do współzawodnictwa o 100 proc. 
wykonanie baz wid zę, że się myli­
łam. Na odprawach zespołów, które 
obecnie odbywają się w tkalni, dowia 
d'Ujemy się wielu praktycznych i po 

żytecznych rzecz.y, które nas intere­
sują. A więc o wspólnej pracy- zespo 
łu, która jest podstawą dla 100 proc. 
wykonania bazy, o potrzebie stałe­
go podnoszenia swych kwalifikacji, 
o obowi11z:ka wykonywania planów. 

Jestem mężem zaufania i to. cze· 
go się nauczę, przeka:r.uję SwYtm ko­
leżankom i sąsiadkom. Razem dys%u 
tujemy na tematy produkcyjne. U­
świadamianie zało&'i daje poiądane 
wyniki. . 

Do współzawodnictwa o 11ełne wy 
konanie baz przystąpił<> u nas w No 
wej Tkalni 157 zespołów. Z początku 
242 osoby nie wykonywały swych 
baz. Obecnie, dzięki pocimciu od.pa• 
wiedzia.lności !każdego robo.trtik.a, 
dzięki pomo<>y i współpracy maj­
strów z tkaczami, ilość nie wykmwj" 
cych baz zmniejszyła się do 96 osób. 

Ja sama dawniej osiągałam do 100 
;pnoc. ba.zy, a dńś wykonuję ją w 
132 proc. 

Tak wysokie podniesienie stoi>nia 
wykonania bazy =wdzięc.zam pracy 
nad sobą. Nie odchodzę od krosien, 
nie spóźniam się, słowem: pilnuję ro 
boty. Często rozmawiam z majstrem, 
pomagaczką i innymi tkaczkami o 
tym, że musimy sobie wspólnie po­
magać i dbać nie tylko o swą. włą­

sną produkcję, ale również o dobre 
imię całego zespołu. 

Na<SZyin głóW111ym 7Jllll1liemen:iem 
było podniesienie wyda-j.nośCli pracy. 
Zwiróciliśmy szczególną uwagę na 
sprawę· szkolenfa i doS2lka.lania za­
wodowego, dzięk:i czemu wyikonanie 
baz wzrosło przeciętnie o około 10 
proc. Otaczailiśmy opli.e'ką instruktor 
ki, a wyrriki ich prac;y były ściśle 
kontrolowane. w.rarz ze wzrostem 
kwailifikacji zawodowych rozwijał 
się ruch wielowarsztatoWY. PO'dciZaS, 
gdy na początku ubiegłego roku je­
dna prządk·a obsługJwała :pmeCli.ętnie 

743 wrzeciona, pmy końcu roku ilość 
wrzecion obsługiwanych przez jedną 
prządkę wzrosła do 823. Ogromną 
pomocą przy wykonywaniu plooów 
produkcyjnych był stały wzr-0&~ d"1'" 
scypliny pracy, Na początku ro'lfu 
ilość nieusprawie'dliwionych n!l.eobec 
nośoi wynosiła 1,02 proc. Pirrz.ystą­
piliśmy wszyscy do w.ailiki z łaZilika­
ml: i agitatOI'rly, li mężowlie zaufa­
ni·a, i grupy partYtine. Nie było rze­
orainti.a, żeby lllie debaroowano nad 
sprawą ;p.odnii.esienia dyscY1PlinY ixa­
cy. Wzmogliśmy kontirolę pmy wej­
ści.u o= na oddziałach, ucrzyniliś­
my majstirów odipowied7Jia,lnymi rza 
stan obecności. w zespołach. Majstro 
wti.e musieli sami analizował: przyozy 

J eże1i chodzJ. o obnirienie wkaz­
nilca postojów, to osiągniemy 

to drogą faehowego doszkalania bry 
fad remontowych o~arz; srzybscrego do 
starc2)ania części mmie.nnych. Sto­
sownie do naszego zobOWliąmm;ia bę­
dziemy dążyć do dałse.ego rozwoju 
ruchu nowatorstwa i rao;lonal~cji 

p1"2~ otoc:zenie większą opieką klu­
bu racjo~torów oftlz Slr(qrowa­
nie się na ~glłięci~ w ~ d2)ie­
dzinlie ZWiądQi !Iła~. 

przewodnicząca rady zaklad.owe;t.l.Jnnina lurelc :: ZPH im. Stalina prncuje j 
2a'IB .im. Armii Ludowed. na 12 krosnach 

Tanina Turek 
tkacz.ka z ZPB im. Stałina 

PRZYSPIESZYC- WPROWADZEŃ 
', 

IE NORM . -zuzycia -wt;gla 

lnstrulctorka tow. Maria MaroszeA:, 
szkoli w ZPB im. Armii Ludowej 

młodych tkauy 

ny ndestaiw:l.enila sdę do pracy człon- falowego współza.wodnictwa, rz.wir6cif. 
ków r1.1espohl. Wynikli są takde, że o- liśmy uwagę na dzieWlięć zagadnień. 
hecnie odsetek nieobecnych nłeu- naij'bardziej 1sf.iotny0h w tegoa:ocznej 
spraWliedliwłonyeh stanowi zaledwie lwalce o wykonęnJie ~u produkcyj 
0,12. nego. Myślę, :t.e &łustzlnym będrz.ie 

Drziękli. 2BIS!x>Sowamti l!JN>asowych ws~ać, w ję.ilid S1pos6b nasza ~łoga 
silników w l[:l!Nędrrallni or.alit lllllp8SO- b~e je irealldl?ować. 
wych krosien (Wy!remontow.anyeh rze A więc p:rv.ede wszystkim - aktu 
złomu) zliik:wti.dCtWałiśmY w !Zll&OZ~ !flilna w dalsreym ciągu ~rawa pod­
nym stopniu postoje, powogowane. <niesienia wydaiJnoścl pracy, stupro-­
dawnięj kODieC2'Jllością remonJtowa-, centowego wykonywania 'baz pro-· 
nia kros!len my eilallfil<ów, których cluk<iyjnych. iPo:simnowJUśmy ski~ro­
nie byłO criym rmstąpić. Wail.cząc o wać :Da['ówino do tkał111i. jak 'i przę­
ilość produkcji, o równomieil."lre yry- c4alni · więksrlą ilość insbruktorów. 
konywame !Pila.nów m.iesli.'ęe2Jnyeh w W tkarrni dnstmktoo:ikli będą szkolić 
hlości i. asortymen_9ie, nie rmpo~a- młodzież wedhtg nowej metody, a 
liśmy o jak-OŚcl. Jakość !lll!lszych tka- mianowicie --=.. kładąc nacisk na do­
niin staile w:zirastailai. e to drz.i.ękii te- glądamie krosna od tyłu. Od str~ny 
mu, że „na.jtrudniJ.ejsze" asortymen- osnoWY. Jest bowiem !t'Zecrzą dowie­
ty otaiczailiśmy specjalną opieką, od ' dzioną, że tkacz, który potrafi zli­
pierwszej fariy pr-Odukciji. Ze spe- 'kwldować błędy w osnowie, uniknie 
cjailną mbld.IC!llką asOII'ltym.ent _ ~ wę-' 'potem twoNAmia się błędów w tka­
drował od odd2Jilaih1 p:rzygotowarwcrz?, \Dinie. Nasza orgaro.21aoja zwią~owa 
go przę<WaJm. ari; do Wykońą!Al'lni• · IZl8linrteresowala Slię 1uz metodą i.o:lY­
W ten sposól;> „prima" ~-OS'fa. na. Diera. K~ałewa, którą za\Sltosujemy 
pmestrzenl ubiegłego roku w tkani- w systemie s7'kolen:ia rzawodowego. 
nach gotowYch z 4.ł/1 proc. do 68,l• WlierzY?lLY, że drniękli. niej znacmie 
proc. Na ba2Jie wa1l.!k!i o WYkonyV{a- wm-ośnie wydaijność pracy naSZ'lch 
nie planów produkcyjnych rozw!jda- tkaczy. Spec.j:a!lną opieką 3,. ~lą 
ły się różnorodne ful'my wspólza- otoczymy konkurs o tytul naijbał'· 
wodllliotwa. dziej wydajnego zespołu tka.ekdego. 

Tak Wdęq osdągmęcita ubiegłegO( ,W chw'.iilii obecnej przystąpiła do 
roku, twÓircey '\VySliłelki aiłef •kookiursu cała tkalnia, a więc 65 ze­

z,ałogii, jej mpail: li emitw.iaam pozwo- społow ma.jsterskioh. Tac:y mads1lro-

Pozostaje jesrl'lCZe sprawa rentow- Walka o oszczędne spalanie węgla 
ności ..w&dów. O~ywliście, renJtow- przybiera stale na sile. Wielu pal~ 
noś6 Wlm'O'Śnie wra!Z ze wzrostem wy czy kotłowych fabryk, elektrowni, 
daijnoścl. pmicry. Prócz tego jednak PGR-ów, maszynistów parowozo­
eobow.i~jemy się zmnie.j!łzyć nor- wych, zaoszczędziło już do tej pory 
matywy zapasów, uzyskując w ten znaczne ilości węgla, stosując nowe 
sposób możiność szybwych obrotów lepsze metody pracy. Palacze ci w 
gotówką - oraz wa!lczyć na każdym pełni rozumieją, że ograniczając zu­
IK'oktt rz wsrrelkdego rodzaóu marno- życie paliwa, przyczyniają się do ob 
traiwstwem. niżki kosztów własnych produkcji, a 

Takie są tnnli.ej wlięcej nasze pod- tym samym realizują jedno z zasad 
stawowe rzadenlla na rok bieżący. niczych wskazań Planu 6~letniego. 
Ws;półmwodru.Ctwo, jaiklie roopoczę- * * * 
liśmy, opiera &irę właśnde na tych za I Liczni palacze kotłowni z Łodzi 
łożeniach. PNodujący za.kład 1951 i województwa odpowiedcieli już na 
roku musi przodować zarówn~ pod wezwanie inicjatora współzawodnic_ 
względem wydSJjnośoi jak i rowno- twa oszczędnościowego w spalaniu wę 
miemea-o wyk~nywania plan6w, Ja- gla, palacza tow. Chajta. Tow. Chajt, 
kości produlroji, wysold.ej dyscypli- każdego miesiąca przez kilka dni 
~y. kultury mi~ca pracy, rento'!no pracuje na zaosr.czędzonYm węglu. 
sci i t. p, ZałOl!enła noweso wspolza Palacz, Jan Burak z Zakladów Pl'ze 
wodllictwa nie są łatwe, zobowiiązu- mysłu Farmaceutycznego zaoszczę­
ją one do powamego wysiłku, do dził dotychczas około 6 ton węsla. 
mobilizacji na „całym troncie". Na- Tow. Łuszczyn z ZPB im. 1 Maja za 
sm organirzacja pam:'tY\ina i. zwiąrzko- oszczędził 5 to8' podobną Hość wę­
wa rzd'lłlje sobie • rz. ·tego caiłkowicie gla uzyskał tow. Janis7JeWski z ~PB 
sprawę. Zie szczegó~ą troską przy- im. Dubois. 
stępujemy do wyborów or~nirziato- Trzeba byłoby ·tu wymienić jesz 

Włókniarze - z całego · kraju 
. walczą o „ pełne wvkoAonie baz 
Nie tytliko w Łodzi, ale i w całym 

kraju rozwija się WstPółzawodniotwo 
o dobre przyktręoainde prrzędzy oru 
o 100 pa:oc. wyko.nywan:ie baz, podej 
mowane na apel rtJało~ ZPB im. 
Szymaaskiego. I lflalk w Mirskich 7.41-
kłaoaeh P·n.emysłu Ba.wełnłaaero 
do nowego WS(PÓłmlwodm~ prrz.y­
stąpiły 32 rzeSt,Poły. 

W Kaliskich 7PJ, w baiwełni-aned 

iprzędtz.ailni prnyst!j:piło do wspóhla­
wodndotwa o na'.Jleipsze pt"zylk!ręca­
nie - 56 ;pr,Zfdetk i 22 pomagaczkl. 

Bilans 
.. . , • braków os1qgn1ę~ I 

cze wiele nazwisk palaczy, którzy której pracuje .palacz Kopka, nie n.9 
przy pracy stosują metody oszczędne tuje się <kiennegó zużycia w~. 
go spalania węgla. Trudno więc określić, ile się go sp°a 

Inicjatywa i przykład tow. Chajta la. Spra:wozd·atnda dekadowe, s:pit-­
przyi:iiosły niewątpliwe rezultaty. rządzane w wydziale energetyki ł 
Tow. Chajt zgłaszając swe zobowią ruc;hu! uw,zględniają tylko przeciętne 
zanie dla uczczenia rocznicy Wielkiej zuzycie. Wobec tego, że palacz ten 
Rewolucji Socjalistycznej, · wskazał n~e wie, pe spala węgla, nie ma oz~ 
wszystkim, że y; naszych kotłowniach mka, ktory skłaniałby go do qzysk1 
tkwi źródło daleko idących możli.- wania najwyższych oszczędnośfil, nie 
wości oszczędzania. Bo przecież w wątpliwie możliwych. Toteż palacz ' 
kotłowniach nie stosowano dawniej Kopka stwie~: „ustalenie technfez 
żadnych norm technicznych zużycia. nych norm zużyeia węgla. wskazało 
Palacz zużywał węgiel nie zdając so.. by nam, jak mamy pracować i molii 
bie sprawy, że przy uważniejszej i su lizowałoby nas do walki o uzyskanie 
miemniejszej pracy, dzięki lepszemu widocmych oszczędności węgla". 
wypełnianiu swych obowiązków, po Podjęta niedawno temu uchwała 
trafi zaoszczędzić znaczne ilości wę Prezydium Rządu, podkreślająca ko 
gla. niecz11ooć oszczędzania węgla, wska-

Walce palaczy o wzmożenie osz- zuje na potrzebę wprowadzenillF'nOl'bl 
czędności węgla winna to.warzyszyć Jego zużycia. Zastosowanie technic~ 
stała opieka ze strony kierownictwa nych norm zużycia oraz odpo- ' 
technicznego. Nie zawsze jednak wiednie ~remiowanie palaczy, 'po-' 
tak bywa. Palacze z ZPW im. Łuka budzało by ich do stałej i skutecz­
sińskiego, tow. Staniszewski i Bia- nej w.alki o o.szczędne spalanie wę 
las, stwierdzają, it koclO'ł ·w ich gla. :Bo przecież jasne jest że jeze 
·kotłowni był przeglądany kilka mfo 'i'i paaaoz będzie wiedział he może. 
sięcy temu. Palacze~ ws~ją, :ie s~ać węgla na swej ztńi;n~, to me 
na skutek tak dfugi6' przerwy .w wątpliwie dołoży starań, aby -'P~aę 
sprawdzaniu kotbl, na~ta w rum gQ jak najracjonalniej i uzyskać Jak 
kamień1 i wlam, a tym samym zmni~ najwięcej osri:czędności. 
sza się. wydajn~ć ciepłot~-, a wzra Dlatego też stęje się rzeczą pilnĄ, 
,sta lzu~ycłe l>aliJw'a. ObaJ «>alµ~ ab1 wydzittły 411!1ergety.ki i ruchu iża. 
uzyslruJą ?Sz~ędności 200 - 3'~0 kg. kładów pracy i' eentrałnych ~ -
węgllł d;llenrue,. ale stWie_rdza3ą, .że dów, najeychlej zaj~ się opraco _ 
gdyby m~ powy~-~e ustecltl techmcz waniem norm tećhnicznych, 1l 
ne, mogli~y dOJSC do znacznie lep- uwzględnieniem całokształtu pracy 
szych wymków. palaC'Zy. 

1 

Ina.cz~j przedsta:via się sprawa w N ale-żałoby też pomyśleć o zorganizo 
kotło.wmach Z'.E'.B im. :ram.am.a .. Pa waniu szkolenia pal;wzy, biorąc pod 
lacz Kopka oświadcza, ze pracuJe Jak uwagę zasad eko · 1 najsumienniej, ale nie wie, ile wy . Y noxruczne~o ~pa a_ 
nosi rz.użycie pnzerz: ndego węgla w cią ma węgla oraz ogromne doswiadcze . 
gu dni'a lub ty:godn.iia. W ikotłownii, w nia pailaczy radzie,,kich, ~tórzy dtię 

kl odpowiedniej konserwacji kotłów 
t palenisk osiągają wydatne oszezęd z a p·o m Ri·01n a Geg·ł.a «l-OŚCi pa'11wa. 

•• . • • Tak.że organizacje partyjne i rady 
na staCJI w Andrze1ow1e zakładowe winny zainteresować się 

. . . , głębiej zagadnieniem oszczędnego 
~a .P~acach .przy s..ta~J.i Ancii~eww, spalania węgla. Należy troskli ·e 

Zakładów im. Wiosny Ludów 

W ZPB im. Liebknechta. (dawny 
oddrz.iiał „C'1 Zakładów !i'In. Dzierżyń­
Stkiiego) rz.ol'gamrzowa.no 12 zespołów 
tkacldch, które lbędą wałczyły o peł­
ne wykonanie baz. O właściiwe p['zy 
k!ręcanie oraz o 100 l!>l'Dcentowe wy­
konanie baz będ2Jie Sli.ę ub11egać 67 
prządek i 51 pomaga:czek. W Zakłą­
dach im. Rózy LUksemburg (dawny 
oddział „B" Zakładów im. Drzie1rży11-
sk;iego) przystąpiło do wspólwawodni 
ctwa 20 zespołów tkackiich, 91 przą.­
dek i lOł pomagaczkii. 

W ZPB im. Dzierżyńskiego zorga­
nizowairw 65 zeSt,PQlów tkackich, a 
138 pttądek, 158 jpomagaczek i 215 
pireędrzaoczy, stąnęlo do konkursu do­
brego ptlllykrręcania. 

lezy ouz od khlku miesięcy kilkanj..- , d . . Wl 

Ś . t . "';eł D hWtiT b I czuwac na przeb1eg1em pracy pala c.ie ys1ęcy ce.,... . o c · i o ee- czy , . 1 . · 
nej me widać, aby CtlYtll:iono jakie- ' pomagac ~w ~a czaru.u„ błę­
kolwiek kroki celem ich usunięcia ii: dów, . gdy ~ sobie poradzie nie 
dostarcrze!lli'a do właściWYch rąk. Ce potrafią. Po'twierdza to przykład 
glia jest w dailszym ciągu llliSZ'CrlJOlla, ZPW im. Łukasińskiego, gdzie nie­
m~ażdżona !Pll:zez wozy, JP!I'Zyjeżdża- wątpliwie organizacja partyjna i ra 
jące do. r?Zła_duniku wa'gonów. . da zakładowa są w stanie spowodo-

Istnieje zwyczaj, że u progu nowe· j i)vzedsiębiorstwa, a w związk'li z tym 
go TOkiu spoglądamy wstecz na prze/ ~ silniejsze skoncentrowanie ośro<fl 
hytą drogę, aby ustalić jakie uzy· ka dyispozycji, Powstały warunki, do 
skaliśmy osiągnięcia i jakie zwalczy godne dla sprawniejszej i bardziej 
liśmy trudności w mfaiionym okresie skoordynowanej p1·acy poszc.zegól­
czasu. Zdobyte doświadczenia służyć nych jednostek produkcyjnych. 
nam mają, jako niezawodny drogo-
wskaz na przyszłość. • 'ł k ' • 
Zakłady Przemysht Wełnianego-: •••l pomys 'Ile za OllCZ·eme 

im. Wiosny Ludów w Łodzi pierwszy 
rok Planu 6-letniego zakończyły bi­
lansem dodatnim. Załoga tych za­
kładów już w dniu 4 grudnia ubie­
głego roku złożyła meldunek o wy­
konaniu rocznego planu produkcyj­
nego. Do końca roku plan ~ostał p:ttze 
kroczony o 8 procent. Jakość tkanin 
wzrosła w tym czasie do 87 proc. 
pierwszego gatunkU. 

Niewesoły początek •.• 
Czy wypełnienie tego planu było 

łatwe? Wcale nie! Jeśli porównamy 
osiągnięcia kQńcowego okresu z wy­
nikami, uzyskanymi w pierwszych 
miesiącach 1950 r., stwierdzić musi­
my, że sytuacja w zakładach na po· 
czątku ubiegłego roku nie wyglądała 
różowo. Wprawdzie plany produkcyj­
ne były realizowane w stu procen­
tach, jednak kosztem dodatkowej 
nracy maszyn i ludzi. Jakość tkanin 
.spadła w tym ok.resie do 70 proc. 
pierwszego gatunku. Jeśli dodamy, 
że odsetek postojów z miesiąca na 
miesiąc niepokojąco wz.rastał - to 
na podstawie tych faktów można by: 
ło stwierdzić, że w skomplikowanym 
mechani:<~mie zakładów coś nie dopi­
sywało. 

W marcu ubi~głego roku nastąpiła 
częściowa zmiana w kierownictwie 

W połowie rok'1l zasadnicze tru­
dności zostały już przełamane .• Dzię­
ki poważnemu rozszerzeniu ruchu 
wielowarsztatowców ~o'l'aliśmy się z 
chronicz.nym brakiem obsługi ma­
szyn. Pop;rzez usp1·awnienie pTocesów 
technologicznych i systema.tyczne do 
szkalarlie fachowe załogi ja:k-0ść tka 
nin uległa wybiitnej poprawie. Pi·zy. 
śpieszenie obrotów maszyn, troskli­
wa ich konserwacja" oraz właściwe 
201·gani2owanie miejsca pracy podnio 
sły współczynnik wydajności z 0.43 
mtr. do 0,54 mtr. na jedną robotniko­
godzinę. W SZYIStko to, razem wzięte, 
przyniosło pokaźne zmniejszenie ko­
sztów produkcji. 
Podstawą tych sukcesów stała się 

bezsprzecznie ścisła współpraca kie 
rownictwa przedsiębiorstwa z radą 
zakładową i organ;zacją pa1,tyjną. 
Silne powiązanie tych trzech ogniw, 
czuwających nad wykonaniem pla­
nów zakładowych, pozw<>'liło na unik 
nięcie wielotorowości, rozpraszania 
sił czy też rozbieżności w stosowaniu 
metod, mających zapewnić pełne wy 
korzystanie mocy p1·odukcyjnej za­
kładów. 

Pierwszy rok Planu 6-letnieg<> dał 
nam boga.te doświadczenia w nasze-j 
pracy. Uczylismy się ńa popełnia­
nych błędach i usuwaliśmy je. Wal-

czyliśmy o wykonanie planu i 'J'..WY· 

ciężaliśmy. 
Jednak nie wszystkie niedociągnię­

cia ubiegłego roh.'11 zostały U'Sunięte. 
Ciąg·le jeszcze odsetek po&tojów jest 
zbyt wysoki. :tle to świadczy o spraw 
mości organizacyjnej personelu techni 
cznego. Gospodarka surowcami także 
nie jest zadowalająca. Wiele cen­
nych odpadków zalega bezużytecznie 
po magazynach i powoli niszczeje. 
Duże braki wykazuje baza remonto­
wa, której zadaniem. jest właściwe i 
terminowe przeprowadzanie rem-0n­
tów mmszyn produJ\cyjnych. Również 
nie na poziomie są niektórzy nasi 
majstrowie. 

Usuniemy zeszłoroczne 
błędy 

Drug.i rok Planu 6-letniego stawia 
p1·zed nami znacznie rozleglejsze za­
dania, niż pierwszy. Wymagać one 
będą pełnej mobilizacji załogi, sprę­
żystej organizacji i całkowitego wy­
ko11zystania parku maszynowego. U­
sunięcie omawii.6tych tu właśnie błę­
dów i niedociągnięć pozwoli nam na 
uruchomienie znacznych rezerw, 
tkwiących jeszcze w naszych zakła­
dach. Przez usprawnienie p1·acy wzmo 
żerny wydajność maszyn i ludzi, 
przez oszczędną gospociiukę surowca 
mi zmniejszyiny koszt:r wytwarzania. 
W taki sposób przyczynimy się ze 
swej strony do szybszej rozbudowy 
naszej gospodarki, a co za tym idzie 
- do dalszej popra warunków by­
tu mas pracujących naszej Ojczyzny. 

W aclaw Pawlak 
ZPW im. Wiosny Ludów 

Współzawodnictwo o 100 procen­
towe wykollMlie baz już się rozpo­
częło. Prządki i pr~ędzarze, tka:czki, 
ma.jstrowie, wszyscy n& front do 
walki o pełne wyk-onyWanie baz! 

A d~~Je s1ę ~o wsrnystko ob.eOOJ1.e, wać regularniejszy przegląd kotłów. 
w. dobie _wrMnozone~o budOIWill1~twa, Dlatego tet obok walki 0 plany. pro 
laedy karzda cegła Jest cenna i po- dukcyJ'ne tra b tal , 
trzebna. . , e„ a s · e czuwac nad 

S. Staniszewski tym, Jak rOZWIJa się akcja palaczy 
kotłowych o zwiększenie oszczędnoś 
ci węgla. 

Otwarcie świetlicy kolejarzy w Koluszkach dziw;n~iś:~e~~~r~~i~~~· :e~ ~~ 
przez Zarząd Okręgowy 1·az w mie- tek kotłowni, które razem mogą 
siącu w sali teatralnej ORZZ w Ło- pr~Y:nieść olbrzymie oszczędności, 
dzi. a osrz:czędrzone Z:aŚ ilości węgla będzie 

świetlice są jednym z ważnych 
czynników, w,pływających na rozwój 
nowej, socjali.stycz.nej kultury. Toteż 
niepośrednią rolę wśród r zesz kole­
jarskich odgrywają świetlice ZZK, 
których na terenie okręgu łód2)kiego 
istnieje 36, w tym 16 podświetHc 
oraz 4 świetlice wzorcowe. 

Przy ~!lżdej z tych świetlic dzia­
łają zespoły świetlicowe, jak chóry 
męskie, żeńskie i mies.zane, zespoły 
dran1atyczne, taneczne, recytatOT· 
skie, orkiestry itp. Sekcje te pracują 
według ustalonych z i::óry progra­
mów. Poczynaniami ich kieruje dział 
Kulturalno-Oświatowy Zarzadu O-
kręgowego ZZK. · · 

Popisy tych zespołów urządzane 
są nie tylko na terenie wła:snych 
świetlic. Zespoły świetlicowe ZZK z 
Kutna, Aleksandrowa, Piotrkowa, 
Koluszek, i Łodzi - z terenu Dy­
r&kcji wyjeżdżają w różnych porach 
roku do miejscowości letniskowych 
Dolnego śląska. Biorą one również 
udział w ,,wieczorach artystycznych" 
organizowanych dla przo-downików 
pracy i racjonalizatorów - koleja­
rzy oraz innych J?ałezi p1·zemysłu, 

Ostatnio odbyło się uroczyste o- można wyk.oreystać z pożytkiem w in_ 
twarcie świetlicy wzorcowej ZZK w nych dziedzinach życia gospodar 
Koluszkach. W szczelnie zapełnionej czego. 
sali panował podniosły nastrój, co 
świadczy, że miejscowa ludność z.ro­
zumiała w pełni znaczenie dz.iałal­
ności świetlicy. 

Na część oficjwlną złożyły się: 
przemówienie tow. Hodora - prze­
wpdniczącego Zarządu Oka:ęgowego 
ZZK w Łodzi oraz referat, wygłoszo 
ny przez tow. Komorowskiego na te 

M. K. 

Wykończalnia 

ZPB im. Marchlewskiego 
prżoduje 

mat „świetlica w dobie obecnej". 
Część artystycz.ną wypęlłniły pO'· WykońC1Zalnia Zakładów Im. J. 

pisy miejscowych zespołów świetlico Mar~hlewskit;go w ostaitndm etapie 
wych - chóru męskiego, sekcji re- vi:społrz.awodn11ctwa znowu wysunęła 
cytat orskiej, baletu, sekcji dramaty- , się ~ czoło, . prześcigając wyikoń­
c~nej i partii solowych. c~a~mę 2'1PB mm. Dubois. Wykończał 

· Do organizacji tej świetlicy dużo ma ::ias~a rzdobyła 1.652 punkty do­
wysiłków i trudu włożył zarząd koła da:tm:ie. podc~as gdy taki sam od­
w Kolusz.kach wraz z kierownikiem Miał ZJPB 1m. St. Dubois uzyskał 
świetlicy, tow. Stasiakiem. , tylko 1.437 punktów doda1tmch. Tym 

' samym nasza wyikońCtlladnia osdągnę 
„- Władysława Zielińska 

Za.rząd Okręgowy m;K 
Łódź 

1 
ła przewagę 215 punkitów dodatnich. 

. T. Saar 
ZPB dm. Marchlewskie,a. 
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Kr ·o n i ka Piotrkowa 
WM:NIEJSZE TELEFONY 

10..72 Stru Powna 

R EMONT-11 i BUDOWA 
DOMÓW MIESZKALNYCH 

Powstają koł·a ~yskusyjne 
Wszechnicy Radiowej 

10..70 Szpital Międzykomunatny 
ls..87 Pogotowie lekarskie - W toku ubiegłym został w Piotr 

kowłe oddany do uiytku zaledwie 
!eden nowy dom mieszkalny, w któ 

W Piotrkowie i powiecie piotr 11 koło uczn\owskie prowadzone · 
kowskim, powstały koła dysku przez ob. Kazimierza Salę. 

Piotrków przeżywa tak jak i sze I wej sytuacji mieszkaniowej, jednak- syjne Wszechnicy Radiowej. Kole Aby należycie opano~111ać ma~e 
al. Stalina 15. 

K 1 N At rjrm tamłeszkało 18 rodzin oraz rod 
Kino „Polonia" wyświetla fłtm 

produkcji radzieckłej pt. „Spt.U daho remontowł kapitalnemu 56 do 

reg innych ośrodków miejskich w !e istnieje konieczność zakrojonego jarze w Piotrkowie utwor1,yli r ial słuchacze Wszechnicy Radio 
kraju silny głód mieszkaniowy, któ-- na szerszą skalę budownictwa. no- 10 kół dyskusyjnych, pocztowcy wej powinni prenumerować sitry 
ry wobec napływu ludności w zwią.z wych domów mieszkalnych. RoK ble - 1 koło, Związek Samopomocy pty. Zamówienia naleiy kiero 
ku z inwestycjami Planu 6-letniego żący przyniesie na tym odcinku nie Chłopskiej-2 koła , Państwowe wać na adres P.P.K. „Ruch" :--

wątpliwie zmiany na lepsze, gdyż Przedsiębiorstwo Budowlane 1'\l"r. Warszawa, ulica Srebrna 12. Pre 
zaostrza się. Domy w Piotrkowie są powstaną nowe bloki robotnicze 22 - ] · koło oraz Fabryka Sklt!!· numeratę naltiży wpłacać na bankrutow". mów, zamieszkałych przez ludno~t 

Początek seansów: godzina 16, robotntdz~. Poza tym przez przl'bu-
18, 20. W niedziele I ł'Włęta dodat do\\tę I rozbudowę Istniejących do--

w Wi.ękstości stare, 8 często 1 bar- przy kombinacie włókienniczym. jek - 1 koło. Powstało rówtLież konto PKO 1·17645-110 (B) 
dzo zniszczone. Sytuacja więc na ----------·-------------------------------­

kowe seanse o godzinie 11 ł l 4. mow mieszkalnych uzyskano i6 no 
• • • wych Izb. 

Kino „Bałtyk" .wyświetla film prt> 

odcinku mieszkaniowym w Piotrko-
wie była na początku roku ubiegłe 
go ciężka, gdy:! trzeba było liczyć 

się z napływem nowych mieszkań­
ców I koniecznością konserwacji bu 
dynków, których pozostawienie w 
dotychczasowym stanie gro~lło 
zmniejszeniem Ilości izb mieszkal­
nych. Dzięki przeprowadzeniu re 
montu domów zniszczonych. sumy 
uzyskane z Funduszu Gospodarki 
Mieszakniowej na ten cel zostały 
w roku ubies:ilym wykorzystane pra 

Młodzież szkolna - w pracy społecznej 
lłukcjł francuskiej pt. „Parad.a aa• 
trętów''. Początek seansów godzina Iowy sklep farbiarski 
16.30, 18,30 \ 20.30. W niedziele t 
&więta dodatkowe seanse o godltnie 

W auli Państwowego Gimna-1 nych" wykonano przed terminem, Inia. Dopuszczono do tego, że nie 
zjum im. Bolesława Chrobrego yv już, we wrześniu 1950 roku. D? którz~ uczniowie mieli po kilka 
Piotrkowie odbyło sie zebranie konca ub. roku uzyskano nadwyz not niedostatecznych. , 

10.30 t t 1.3o. 
W atęp do kłna dla dzieci ponliej 

lat 6 wzbronio!1Y· 

Miejski Handel Detaliczny o­
twdl'ztł di'UJ{i ~ kolei sklep che­
młczn6-farbi:V:·ski przy 'ul. Stalina 
74, w sąsieditwie hut szkła „Ka 

wyborcze nowego zarządu szkolne kę 7.200 roboczo-dniówek. . Nad referatc~ wywtązi;.1.a się 
go. W skład prezydium zebrania Szkolne Koło Towarzystwa Przy ozyvi.:lona dys~us]a. Następnie ze 
powołano przedstawiciela Prezy- iaźni Polc;ko-Radzieckiei zorganl bram dokonali wyboru nowego 
dium Miejskiej Rady Narodowej' zowało w roku ubiegłym wystawę zarządu szkolnego. 

ADRES REl,)AKq h 
Alttl11 3 Mata Nr i, tel. t 5-81 

Interesantów przyjmuje się 
od godz. 16 cło 18 

Rozdzielnia: al. Słow1cltlego 26 
tel. 15-'40 

Ogłoszenia drobne przy)mufe 
tylko Urząd Pocztowy . 

Wycieczka uczniów . 
do Szklarskiej Por9by 

ra" f „HOO'tensja". 

N'oWy sklep MHD urządzony 
jest wzorowo i posiada bogaty 
asortyment artykułów mydlarsko­
farbiarskich. K. 

Walka z 
Akcja walki z krzywicą prowa 

dtona jest w Piotrkowie przez Ze 
sp6ł Terenowy Centralnej Woje­
wódzkiej Poradni Ochrony Macie 

W tych dniach uczniowle rzyt\$twa 1 Dziecka w porozumie 
czwartej klasy Państwowego Li- niu z czynnikami administracyj­
ceum Pedagogicznego w Piottko· 
wie wyjechali na dwutygodnio nymi i społecznymi. P~lega ona 
wy odpocżynek do Szklarskiej w pierwszym rzędzie na środkach 
Poręby. _ profilaktycznych. Ostatnio zasto-

z młodzieżą wyjechali równie! sowano system leczenia witamino 
profesbrowie, którzy będą prowa wego. Wszystkie matki zgłaszają­
dzić W'vkłady. I ce si1t do t.zw. „Poradni D" przv 

wie w całości. 

Zeszłoroczne remonty przyczyni· 
ty się do utrzymania dotychcz:aso-

krzyw ic Q 
Zespole Terenowym !Stalina 23) 
otrzymują bezpłatnie witaminy 
przeciwkrzywicze w postaci kap­
sułek lub kropli. 

Prócz tych środków walki z 
krzywicą organizuje sie również 
w ramach akcji zapobiegawczej 
cykl pogadanek i odczytów na te 
mat krzywicy i iei leczenia. Od­
czyty i pop;adanki mają charakter 
popularny i dostępne są dla wszyst 
kich. 

ob. Pietrasika, dyrektora liceum w z~mku Piotrkowskim. obrazują 
tow. Stolarskiego, przewodniczące eą zdobycze nauki i życie obywate 
go dotychczasowego zarzadu szkol li Związku Radzieckiego oraz na­
nego - Urbanowicza, instruktora wiązało łączność z kołem robotni 
Powszechnej Organizacji „Słuzba czym przy Państwowej Fabryce 
Polsce" tow. Piłatowskiego oraz Beczek w Piotrkowie i z kołem 
przodowników nauki: Latochę i ZMP przy Gimnazjum Szklar-
Nowickle.iro.„ skim. 
Wygłoszony referat scharakte- Samorząd szkolny posiada na 

ryzował pracę dotychczasowego swym koncie sukcesy, ale niedo­
Zarządu Szkolnego. Koło ZMP · li ciągnięciem w jego pracy było 
czy obecnie 377 członków. Mło- słabe koncentrowanie uwagi na 
dzież zorganizowana w szeregach zagadnieniu wyników 'naucza­
ZMP bierze aktywny udział w ży 
ciu szkoły. ZMP-owcy pełnią dy 
żury w szkole. uczestniczą w reda 
gowaniu gazetek ściennych oraż 
organizują szkolenie. ZMP-owcy 
Gimnazjum Bolesława Chrobrego 
w Piotrkowie zebrali pewną kwo 
tę na podarki dla dzieci walczącej 
Korei. ·;;:-
Aktywną pracą w Gimn'azjum 

Bolesława Chrobrego może się 'po 
szczycić Powszechna Orgaojzacja 
„Służba Polsce". Roczny · plan 
pracy w ramach „czynów społecz 

Szkolenie ideologiczne 
w spółdzie lni produkcy1nej 

w Szp inalowie 
W spółdzielni produkcyjnej 

w Szpinalowie, gm. Kamiehsk 
zostały zorganizowane kursy 
szkolenfa ideologicznego I slo:;­
nia dlii <;złonków partii i Z.M.P· 

W szkoleniu biorą udział wszys 
cy członkowie partii i Z.M.P. 

.Kurs 
języka rosyjskiego 

Kilka tygodni temu koło 'Pol 
skiego Czerwonego Krzyża przy 
szkole podstawowej w Kami~ń­
sku zorganizowało kurs języka 
rosyjskiego. Nauka odbywa si~ 
trzy razy w tygodniu. Zorganizo­
wano współzawodnictwo w t'l8U 
ce. Do przodowników nauki języ 
ka rosyjskiego należą: Mana Tur 
lcjska i Wacław Majchroy.rski. 
Uczestnicy kursu w tych dnhch 
napisali już samodzielnie pien•r­
szy list w języku rosyjskim do 
pionierów radzieckich. 

O~łoszenia drobne 

MERMER Ryszard zagu­
bił prawo jazdy wvd. 
przez Wydział Knmuni· 
kacyjny w Warsia.wie. 

15 
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Kronika· m. Radomska Podnieść lrehH1encję .- .. ,,Trójki'' zbierają podarki 
na kursach szkolenia partyj neeo w Radomsku Podobnie,~!~ n~:::c~łe~:~::~:k.~~~. pod~ków WAZNIEJSZE TELRFONY 

10 - Strd P~ama 
27 - Szpital Po~atowy 
~1 - MJejskJ Komłsarłat MO 

163 - Pogoto'Wfe Ratunkowe PCK 
W końcu września i na początku I cja na kursach szkoleni~ p~rtyjne zjawisko braku .wykładowców . 

paźdzłernika roku ubiegłego na go I stopnia pozostawia Jeszcze Ostatnio na przykład 4 wykładow 
AdF t "R clak J Admints . terenie . Radomska uruchomiono wiele do życzenia. Jak nas mfcr- ców przeniesionych zostało . na in 
Gł e R de cp ńf „ R tdacJi przy organizacjach podstawowych muje instruktor Wydziału Propa- ny teren, a jeden wyjechał na de °:t Ra oms::zN s 39go~ N t

2
m lE kursów szkolenia partyjnego gandy Komitetu Powiatowe- kurs partyjny. Obowiątkiem Wy-

o, eymon r • r · t stopnia, Na kursach tych dotych go PZPR tow. Lange, - waha działu Propagandy ·.· Komitetu 
Acfinłnłst J .._

1 
N 

12 
czas przerobiono 4 pogadanki na się ona w granicach od 50-65 pro- Powiatowego w Radomsku jest 

odzt ł rac~ Ki.
9 

'
1 

... c:syana temat ,Budujemy podątawv socja cent. Tylko na niektórych kur· zajęcie się uzupełnieniem liczby 
~ ~nn e w wvuz. - u !izmu".' N1t kursach szkolenia par sach, a między innymi w PDT, w wykładowców na kursach I stop-

tyjnego 1 stopnia, przy organizacji Spółdzielni Szewsko-Cholewkar- nia. . 

Radomsko będzie miało 
więcej lek arzy 

podstawowej PDT i na kursie 1 skiej oraz w PSS frekwenC'ja wy Na kursach II stopnia frekwen­
stopnta istniejącym przy dawniej nosi około 80 proc. Najgorzej cja przedstawia się lepiej . Na te­
szej Fabryce Mebli Giętych Nr. 2, przedstawia się sytuacja pod tym renie Radomska istnieje pięć kur 
towarzysze przerabiają dopiero względem na obu kursach szkole sów 11zkolenla ideo1ogicznego stop 

go kraju, również w Radomsku i na sumę przesżło 800 złotych, w 
powiecie radomszczańskim „trój- postaci bu'.!ik6w, bielizny i uhra­
ki" komitetów po,koju zbierają po nek dziecięcych. „Trójka" komite 
darki dla dzieci koreańskich. Spo tu pok-0ju w spółdzielni produk 
łeczeństwo radomszczańskie soli- cyjnej w Konstantynowie zebrała 
daryzując się z ruchem wyzwoleń podarków wartości . przeszło 700 
czym narodu - koreańskiego, nie złotych. Podobnymi wynikami wy 
szczędzi darów, pra~nąc choćby kazać się mogą również pozostałe 
w ten sposób potnóc dzieciom „trójki", działające na terenie mia 
bombardowanych miast koreań- sta i powiatu radomszczańskie~o. 
skich. Swiadczą o tym wynik.i W Radomsku zbiera podarki 116 
zbiórki, osiąqniE!te przez poszcze- ,.trójek", w powiecie - 314. Nad 
gólne „tr6.iki". całością akcji zbiórkowei na tE!re 

„Trójka'' pracowników Spół- nie powiatu czuwa 25 gminnych 
dzielni Szewska • Cholewkarskiej komitetów zbiórkowych. 

Na terenie miasta i powiatu ra trzecią pogadankę. Towarzysze z nia I stopnia w Radomszczańskich nia Il. 
dom$zczai'i.skiego· brak jest dosta- Powazj!chnego Domu Towarowego Zakł. Przem: Drzewnego (dawniej Uruchomione one zostały przy K k I k b 
tecznej flości lekarzy, co stwarza opłi&iieni są w nauce z powo<lu Zakład Nr 2). Słaba również jest Zakladzie „Metalurgii", przy Ra- ontra tac1'1a roś in s up z oz' a 
trudności w należytej dtiałalnoś- p6mago uruchomienia kursu, a frekwencja na kursie szkolenia 1 domszczańskich Zakładach Prze-
ci Z.l..P. towartysze 2l Zakładów Drzew- stopnia, na który uczęszczają to• mysłu Drzewnel{O (dawniej Za- tematem obrad akt.ywu zs L 

Ostatnio zapadła decyzja prze- hych (dawniej 
11
Dw6jka") z powo warzysze z Wydziału Finansowe· kład Nr 1 i Za~ład Nr 2). przy Za 

słania na teren Radomska 2 le· du niedopilnowania szkolenia go Powiatowej Rady Narodowej kładzie Nr. 9 oraz w Zjednoczo- Ostatnio w sali posiedzeń Pa­
karzy. Dla lekarzy tych przy- ptzez organizację podstawową. (dawniej Urząd Skarbowy). Obo- nych Zakładach Szklarskięh (daw wiato-Wego Komitetu Wykonaw 
gotowane są mieszkania. Nif!l be• winy jest i wykładowca wiązkiem organizacji podstawo- nie1 Huta Szltła Gospodarczego). czego Zjednoczonego Stronnictwa 

Radomszczanie spodziewają się, tow. Leon Otoliński, kt6rv często wych w powyższych tt:akladach Frekwencja na powyższych kur Ludowego w Radomsku odbyła sit:: 
że przez powiększenie ilości sił le przyohod21ił na wykłady nleprzy. pracy i instytucjach jest objęcie sach wynosi 80 procent. Nieobec.· narada gospodarcza z udziałem 
karskich w macznym stopniu gotowany, co odbiło się DA pastę ściślejszą kontrolą kursów szkole naści są prawie zawsze usprawie· aktyWist6w Stronnictwa. Tema-
, usprawniona będzie służba zdro- pach uczestników kursu. nia ideologicznego. dliwione. Aby frekwencja na kut tern obrad były sprawy kontrak· 
wia. · Stwterdzić nalety, że frekwen- Na kursach I stopnia występuje S!lch była 100 procentowa, naleła tacji roślin oraz planowego skupu 

--- --------- - ----- --- --------------------- ~byu~ed~komuk~ecla~k~ ~~awna~ympow~cie. 

O 
• • • • b k • złożvć zajprla "11wodąwe. bv mo~li Instruktor rolny przy Prezydium 

S 1 q g n l ę C 1 a 1 r a 1 
w nim brać udział. Sprawą tą win PRN ob. Kaleciński. zaznajamia­
na się zająć organizacja partyjna. jąc zebranych z przebiegiem i 

N a wszystki eh kursach IT stop- formami kontraktacji na · terenie "' d • ł I , • d kł d . M I li nia towarzvsze orzerobi1i ju?: zgod naszego powiatu oznajmił, że plan W ZIO O nOSCI ro y ZO O OWej „ eta urgii nie z programem „imperia1izm" i kontraktacji w roku bieżącym 
przystąpili do studiowania bro- jest wyższy niż w latach ubie-

Analizując działalność rady za- zakładu. Dzięki pracy uświadamia- kład, na kursy początkowej nauki szury pt. „Jak walczyli i zwycięża głych, w związku z czym aktyw 
kładowej w Zakładach „MetaJur- jącej rady zakładowe). ogół P,racow czytania i pisania dobre wyniki na li robotnicy i chłopi w Rosji". Do ZSL winien większą na ten odci 
gil" za ostatni kwartał roku ubiegłe nikóW' postanowił o miesiąc wczd- 22 uczestników kursu uzyskało za bre wyniki nauczania na kursie n nek zwrócić uwagę. 
go, stwierdzić motna, łe obok istot nlef przejAć na nowe normy produk ledwie pięciu. stopnia zawdzięczać należy wykła Zabierając głos w dyskusji ob. 
nycb osiągni~ Istniały tu r6wnłd cyjne. Zaniedbana została równiei świe dawcom, którzy na zajęcia przy- Tkacz z gminy Konary oznajmił, 
f liczne braki, które w pierwszym Dodatnią cechą działalności rady tika. Dotychczasowy kierownik chodzą · przygotowani i qzkolenie że o ile idzie 0 kontraktację roś­
kwartale roku błdącego bezwzględ .za!ładowej w Zakładach „Metalur świetlicy chory jest już od miesiąca. prowadzą interesuiąco. lin, to chłopi naszego powiatu wy 
nie muszą być usunięte. ~ Jest systematyczne organlzowa a wyznaczony zastępca nie daje so Usunięcie istniejących brak6w kazują · w tym kierunku duże zain 

R d akł d Z kl da h 
nie :zebrań poszczególnych komisji. bie rady, W związku z czym !yc:ie na odcinku szkolenia partyjnego, I teresowanie. Należv zwrócić uwa 

a a z a owa w a a c J d i k--•-J '"_. • · świetlfoowe powolł 7.Atnłera. N'aleta podnie„lenie frekwencji na po· gę na to, aby centrale prowadzące Metafor ii" w ostatnim kwartale e yn e UW.lll a uy•OW0-0:1Wlatowa " • 9 ł i kotnlaJa uhe:pteczeń społecznych loby przyf§ć z pomóca za!ltępcv kle szczególnych kursach to sprawy kontraktacje wywiązywały się ze 
roku ubiegłego w otyła wiele pracy nłe zebrały si w rze iso ter rownika ~wietlicy, aby znów mogła kt?rymi winien się zająć Wy- swych zobowiązań, dostarczając 
w rozwinięcie ruchu współz:awod- młtiłe ę p p wym ona spełniać swe zadania. dział :Propagandy Komitetu Po- w porę materiał siewny oraz udzie 
nictwa pracy oraz wykazała dużą N ' eł W okresie ubieqłer1o roku stan hl wiatowego PZPR ~ Radomsku l l~]ąc we właściwym cżasie lnstruk 
aktywność w okresie, gdy załoga po ie %anłe tt;1° rć~e:! sprado- gleny ł bezpli>czeń~twa pracy mijqo egzekutywy ori;amzacjj podstawo CJl. 
stanowiła przejść na nowe normy ttewC'ZO§~. t łm s17st e 

1 
spr~wo~ a- ~zeł się przedstawiał w czwartym wvch. tych zakładów pracy na któ Omawiając wyniki kontraktacji 

produkcyjne. W ostatnim kwartale n~ w osł 8 n .. włyart~ e OuRlZe~ego kwartale co potwierdza fakt te w rych terenie są prowadzone kursy w roku ubiegłym zwrócono uwa­
ubiegłego roku załoga „Metalurgłł" tro uł WY9

1
. ane zostaki 0 dw okresie ty. m zanotowano st~sunko- szkolenia ideolop,i cznego. gę na to, że cukrownla w Wielu-

djęł ni I i 1 od 6ł w d erm n~. %8 wyjąt em sprawoz . a-
po a eza e~n e wsp za o • nła %a druqą I trzecią dekadę grud- wo na)więcei drobnych wypadkńw 
nlctwa zakładowego. W$p6łzawodnł nła ubiegłego roku. dotvczące~o przy pracy. Nie zabezpieczono do­
ctwo indywidualne. Do wzmo!enia "rzeblegu pracy na nowych nor- statec:>nie m1tc;1'rn produkcvfnvc:h. 

Szkolenie sanitarne w Radomszczańskim 
ruchu współzawodnictwa wśród za· mach. zanłerlbano szkolenłt' pracowników Oddział Polskiego Czerwonego 
łogi. 

1
bardzo przyczyniłęi się komfafa N i d d ł l w zakresie przestrzeqanla obowi11zu Krzy,ża ':N Radomsku zaplanował w 

wspó zawodnictwa pracy przy ra- e ocł:,gnlęcła w zła a noścl ra jacvch przepisów higieny I bezpie- roku bie:!ącym przeszkolenie w za-
'dzie zakładowej, prowadząc rzecze- dy. zakładowej „Metalurgii" w ostał r.„„ń•t,„a pra~•. k 

k t l k b ł '·- N ,_ v resie sanitarnym kilku tysięcy o-
wą propagandę. Na marginesie tego nim war a e ro u u leg ego zarna D b k d kł d . 
faktu nalefy zwr6cić uwagę. :!e czyły stę na óckjnku higieny ł bez- ? o ~właz ów ra v za a owe1 sób, zarówno młodzieży szkolnej 
wszyscy. którzy z1tłosflł gotowoU płeezeństwa praty. na ~dnku kul- nalezy fuz od początku bleżąc:eqo ro jak I pracowników radomszczań­
podfęcta współzawodnlct\Va łf1dywł• turalno-oAwtatowym oraz w zakre- ku usuwać brak.i i błędy zeszłorocz skich zakładów pracy. 
dualnego. winni podpisać z:obo'Wfę- słe propagandy ruchu rac)onalizator n~. Większą uwagę trzeba pośwłę- . Na kursach pierwszego stopnia 
zania, czego dotychczas ilłe zrobi<>- skłt~o. ać odcinkowi pracy kulturalno- przeszkolonych zostanie 1.500 osób 
no. Na odcinku kulturalno-o§wiatowym oświatowej ł w jak najszybszym spośród młodzieży, uczniów i uczen 
Członkowłe rady zakładowef Inte był Widoczny brak zainteresowania czasie usunąć niedomagania w za- nic szkół podstawowych klas 6 i 7. 

resują się zagadnieniami produkcyj- i głębszej troski o wyniki walki z kresie higieny i bezpieczeńs~a pra Na kursie Il stopnia przeszkolonych 
nymi i troszczą się o wyniki pracy analfabetvzmem. Ostatnio na przy- cy. ,.. zostanie 450 uczniów i uczennic. Z 

zakładów pracy i poszczególnych in 
stytucji przeszkolonych zostanie w 
zakresie .sanitarnym 1.400 osób. 
Nfe3a)eżnie od kursów 1 i II stop 

nia, uruchomiony zostanie kurs stop 
nia III, na którym przeszkolonych 
zostanie kllkadziesiąt osób. Absol­
wenci kursu III obejmą funkcję ko­
mendantów poszczególnych poste­
runków sanitarnych. 

W roku bieżącym na terenie na­
sze~o miasta -i powiatu, Oddział 
PCK projektuje zorganizowanie oko 
ło 30 r-osternnków sanitarnvch. 

n!u nie wywiązała się' dotychcds 
ze swych zobowiązań w stosunku 
do chłopów kontraktujących cura 
ki cukrowe na terenie naszego po 
wiatu. 
Omawiając przebieg planowego 

skupu zboża, aktyw ZSL stwier· 
dził, że dotychczasowe wyniki nie 
są zadawalające. Aby podnieść 
wyniki skupu. należy ożywić dzia 
łalność „trójek ~romadzkich". Ak 
tyw społeczny i aktyw ZSL wi­
nien zaostrzyć walkę na tym od­
cinku z bogaczami wieiskimi, któ 
rzy dotychczas nie odstawili po­
wa1.nych nadwyżek zboża. 

Komunikat 
W oj ewódzkiei Komisji 

Kontroli Partyjnej 
Wojewódzka Komisja Kontroli 

Partyjnej podaje do wiadomółći 
że zostały wykluczone z Partii 
następujące osoby: 

Tadeusz Bartnik, syn Józefa, 
ur. 13. 8. 1920 r. b. prezes gminnej 
spółdzielni „Samopomoc Chłop· 

ska" w Gidlach, za pija11stwo i nie 
wywiązywanie się ze swoich obo­
wiązków. 

Aleksandra Bartn,ik, córka Jó­
zefa, ur. 26. 2. 1928, b. magazynier 
gminnej spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Gidlach pow. radom 
szczańskiego - za tolerowanie i 
ułatwianie pija_ństwa Tadeuszowi 
Bartnikowi na terenie Gminnej 
Spółdzielni. 

Stanisław Pietrusiak, syn An­
drzeja, urodzony 5 .5. 1907, były 

kierownik Zakładów Ceramicz­
nych w Andrespolu - za pijań· 

stwo i niewłaściwe odnoszenie fit 
do robotników. 



, 

St):. 8 ,. 

----------~-----------------------------
li' ntie.ście szhół węqlowq.-:;11 

„CHCĘ BYC GÓRNIKIEM" 
Co pisało proso łódzko w dniu 16 stycznia 1931 r. 

STRAJK PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH W WARSZAWIE 

Pracownicy gazowni, elektrowni, 
tramwajów oraz pracownicy zarządu 
miejskiego m. Warszawy postanowili 
z dniem jutrzejszym przystąpić do 
strajku. Strajk ma rzekomo podłoże 
ekoromiczne. 

SAMOBÓJSTW A Z GŁODU 
I NĘDZY 

Gazety drukują statystykę wypad­
ków tramwajowych w Łodzi. Jak 
wynika z danych liczbowych w ubie­
głym roku w Łodzi rzuciły się pod 
tramwaj 42 osqby - 'w celach samo­
bójczych. Byli to wszystko - bez­
robotni, zmęczeni walką o chleb i ży­
cie. 

REWOLUCYJNE NASTROJE 
W HISZPANII 

Do Paryża napływają wiadomości o 
wrzeniu rewolucyjnym w Hiszpanii. 
W San Sebastian odbyły się wczoraj 
burzliwe manifestacje na znak pro· 
testu przeciw aresztowaniu rewolu­
cjonistów. W całej Hiszpanii zapo­
wiedziano strajk generalny. 

WIELKIE STRAJKI W ANGLII 
W Anglii strajkuje obecnie ponad 

200 tysięcy górników i 130 tysięcy 

Spośród tych 42 osób - siedem zo­
stało przeje.chanych na śmierć - resz­
ta odwieziona została do szpitali w 
stanie bardzo ciężkim. 

„Sposób pozbawiania się życia za 
pomocą tramwajów jest jak dotych­
czas najtańszy - jodyna bowiem 
kosztuje kilkadziesiąt groszy" -
stwierdzają gazety. 

KIEPURA -
ULUBIENIEC HITLEROWCÓW 

Bawiący na gościnnych występach 
w HambUJgu Jan Kiepura - został w 
dniu wczorajszym, po występie, wy­
niesiony z sali koncertowej przez 
umundui-owanych członków partii Hit 
Jera. 

BANKRUCTWO MIAST 
WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO , 

W zw:iązku z szalejącym kryzysem 
i spadkiem wpływów pieniężnych 
miasta województwa łódzkiego zna­
lazły się w sytuacji bez wyjścia . Nie 
dobór m. Zgierza wynosi jeden mi­
lion złotych. To samo dotyczy Ka­
lisza, Zduńskiej Woli, Rudy Pabia­
nickiej, Aleksandrowa itd. 

Kilku burmistrzów wezwano do pro 
kuratora. Oskarża się ich o przekro­
czenie kompetencji finansowych, vry­
dawanie pieniędzy należnych państwu ______________________________________ ....... 
itd. Grozi im więzienie. włókniarzy. 

W pogoni za kauczukowJJm krążkiem -

- Kim chcesz zostać1 - przed tym I Dlatego nasza rozmowa toczy się wo­
pytaniem stają co roku tysiące mło- kół ich teraźniejszego życia i planów 
dych chłopców i dziewcząt, opuszcza na przyszłość. 
jąeych mury szkolne ze świadectwem 
ukończenia nauki podstawowej. NAUKA I PRACA 

Nie łatwo dokonać wyboru, gdy W DOSKONAŁYCH WARUNKACH 
gościnnie otwarte podwoje licznych 
najrozmaitszego typu szkół zkwodo­
wych nęcą ku sobie „tajemniczą" wie· 
dzą. 

Eugeniusz Małecki zdecydował się 
jednak od razu: ,,Chcę być górnikiem··. 
Zgłosił się do Komendy Łódzkiej PO 
„Służba Polsce", gdzie otrzymał skie 
rowanie do Szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego w Wałbrzychu. Ra­
zęm z nim udało się w drogę kilku­
nastu chłopców z Łodzi i wojewódz-
twa. · 

Do szkoły, w· której Małecki i jego 
ko1edzy pobierają naukę, . jedziemy 
ze śródmieścia Wałbrzycha szybkim 
trnlleybusem. Wieść o pnybyciu 
gości z :r ... odzi rozeszła się po olbrzy­
mim gmachu w mgnieniu oka. Wnet 
mieliśmy przed sobą uśmiechniętych 
Małeckiego i Leszka Nowickiego z 
Łodzi, Zdzisława Sołtysiaka i Jerze· 
go Milewskiego z Tomaszowa Mazo­
wieckiego, Mieczysława ~Czurkina z 
Rozprzy (p. Piotrków) \ Mieczysława 

Pastusiaka ze Stoków. Res7 1a chłop­
ców :- jak nam oświadczoro - prze 
bywa „na dole", w kopalni. 

Chociaż nasi ,,gospodarze" znajdu­
ją· się tutaj zaledwie od listopada 
1950 r., zakosztowali już kopalnia· 
nego pyłu i pokochali górnicze życie. 

- „Wykłady mamy trzy razy w ty­
gcdniu" - opowiada Małecki. -
.~Gćirnictwo, język polski, rachunki, 
nauka o Polsce Współczesnej. Przez 
pozostałe trzy dni pracujemy w ko­
palni. Początkowo byłem zatrudnio­
ny przy taśmie, a teraz mam iść „na 
ścianę" . Wyżywiente jest bardzo do­
bre - 3.900 kalorii dziennie. Każdy 
z nas posiada 3 pary bielizny, buty, 
l(branie robocze i mundur galowy. 
Wszyscy uczniowie pobierają sty· 
pendium. ponadto otrzymują wyna­
grodzenie za pracę w kopalni'''. , 
Mieczysław Czurkin liył siero tą -

„bez przyszłości", O jego dawniej­
szym, smutnym życiu wiele mogliby 
powiedzieć mieszka6.cy Rozprzy. Dziś 
Czurkin Jest wesół i szczęśliwy. Ro· 
dzinę jego stanowi zespół 300 kursi­
stów. Czurkin ma wytknięty jasno 
cel życia: zostać prawdziwym gór· 
nikiem. takim, jak przodownik ko-. 
palni „Thorez" - Woźniak, jeden .:i 

absolwentów SPP. 
Syn 3-hektarowego gospodarza ze 

Stoków, jeden z ośmiorga rodzeństwa. 
Mieczvsław Pastusiak, ma również 
wysoką ambicję : . „muszę się dobrze 
uczyć, bo chcę się dostać następnie 
na wyższe studia górnkze". 

Po u.kończeniu 5-miesięeznego klJI­
Sll przysposobienia węglowego, chłop 

cy otrzymują pełny ekwipunek i prze­
noszą sit: do tak zwanej „absolwent­
ki", czyli bursy dla pracowników, 
nie posiad<",jących własnych mie· 
szkań. Płacą tutaj za wyżywienie 
(4 razy dziennie), pranie, korzystanie 
z biblioteki itp. - łącznie 5 zł. 40 gro­
szy dziennie. W chwilach wolnych 
od pracy dokształcają, się, uczęszcza­
jąc na różne kursy, np. dla sztyga­
rów, Gdy ktoś z nich ma c}lęć „usa­
modzielnić się'", poza ekwipunkiem 
otrzymuje także wyposażenie w po­
staci mebli. 

Przepracowawszy we wskazanej ko 
palni dwa lata, a tym saiąym dop~· 
nhwszy swych zobowiązań wobec 
Państwa1 . absolwent ma prawo ro­
bić, co mu się podoba, np. - prze­
nieść się do innej kopalni, a nawet 
w ogóle zrezygnować z zawodu gór­
nika. Nie słychać jednak w Wał· 
brzyc!rn o takich wypadkach: prze­
ciwnie - zaczyna się tu odczuwać 
głód mieszkaniowy. 

SZKOŁY GÓRNICZE CIESZĄ SIĘ . 
WIELKIM POWODZENIEM 

Oprócz Szkoły Przysposobienia Prze 
rnysłowego istnieje w Wałbrzychu 
wiele średnich szkół górniczych o 
różnych specjalnościach. Mieszcząca 
się w Sobięcinie (przedmieście Wał­
brzycha) Szkoła Przemysłowo-Górni­
cza (typu trzyletniego), posiada dwa 
wydziały: wydział górnictwa i wydział 

mechaniczao- górnicz:y. 

O : tytuł hokeiowego mistrza ZSRR 
Państwowa Szkoła Kokso-Chemicz 

na (również typu trzyletniego) , przy­
gotowuje kadry wykwalifikowanych 
pracowników dla przemysłu kokso­
wniczego. Wykłady obejmują tutaj 
m. in. chemię, koksownictwo, maszy­
noznawstwo. Kształci się tu 140 
chłopców i 42 dziewczęta. 

Swierdłowsk w styczniu 
W mistrzostwach hokejowych 

Związku Radzieckiego bierze udział 
12 najleps-zych d111żyn. Rozgrywki 
odbywają się na Uralu w wielkich 
ośrodkach przemysłowych - Swier­
dłowsku i Cze1abińsku, gdzie już od 
października panują wspaniałe wa­
runki atmosferyczne, podczas gdy w 
Moskwie i Leningradzie do połowy 
grudnia ... padał deszcz (!). 

Uroczyste otwarcie mistrzostw na 
stą,piło 12 grudnia 1950 r. W Czela­
bińsku stanęły do wailki zespoły: 
„Dynamo", „Spartak" i „Skrzydła 
Sowietów", leningrad:z.ki „Bolsze· 
wik", czelabiński „Dzierżyniec" i 
miński „Spartak", zeszłoo:oczny 
mistrz tej gir.upy .. ·W Swie11dłowsku 
na lodowisku ,,Dynamo" od samego 
początku rozgrywek byliśmy świad· 
kami nie tylko wielkich emocji, ja· 
kich dostarcza widowni h~ej na lo­
dzie, ale" również świadkami wielu 
niespodzianek, jakie zgotowali nam 
w t~ roku w pierwszej rundzie roz­
grywek lotnicy moskiewscy (WWS). 

SUKCESY MOSKIEWSKICH 
LOTNIKóW 

(Korespondencia własna) -I Ale wynik ten nie zdołał się utrzy 
mać do kol1ea meczu. Ambitni lotni· 
cy w ostatniej minucie zdobywają u· 
pragnione wyrównanie i wynik pozo· 
staje remisowy 3:3. 

skonałą formą niezawodny Bobrow) , 
CDKA zaś pokonała swierdłowskie 
„Dynamo" w stosunku 9:0. Mecz po 
zoS'tałych dynamowskich dn:użyn Ta­
lina i Leningradu przyniósł zwycię­
stwo talińczykom 1 :O, co przekreśli-

dziły przebieg tych spobkeń doczeka 
ły się rozstrzygnięcia co do pierw· 
szego miejsca w IV rundzie, która 
przyniosła nam najwięcej sensacji. 
Lotnicy 9zięki wysokiemu z.wycię­
stwu nad „Dynamo" z Talina 10:0 
posiadali lepszy stosunek bramek, 
ale o mistrzostwie grupy zadecydo­
wało bezpośrednie spotkanie rywali 

N AD PIĘKNYM JEZIOREM PRłJT 

Na czele grupy dzięki lepszemu 
stosunkowi bramek utr2ymali się mi­
mo to lotnicy. Czy zdołają on\ jednak 
wydrzeć ostateczlłie mistrzostwo dru 
żynie CDKA okaze się dopien po 20 
stycznia. 

R. Badowski 

Dwuletnie Technikum Warsztatowe 
Zakładów Budowy Mas~yn Przemy­
słu Górniczego posiada 5 wydziałów: 
mechaniczno-warsztatowv, ślusarski 
tokarski, traserski i frezerslci. D~ 
Technikum wstępują absolwenci szkół 
SPP, 

Teahnikum G6micze im. Pstrow· 
5kfego, jedno z kilku, poSiada tray 
wydziały: gómiC'Ly, mechaniczno-

N • h I k • h górniczy i elektryczno-górniczy. 
w dzień decydującego meczu na a rmgac po s IC Uczniowie tych szkół pochodzą z 

lode>wisko „Dynamo", pe>łożone nad W meczu 0 mistrzostwo t ligi bok różnych stron naszego kraju. Znaj-
pięknym jeziorem Prut, , ciągnęły tłu serzy Gwai·dii stołecznej p<>'konali dziemy tu synów małorolnych chl:o-
my · ludzi; które nie odstraszył ani Stal (Chorzów) 13:7. , " , pów z Lubelszczyzny, synów łódzkich 
mróz ani wiatr. Drużyny stanęły do włókniarzy i wrocławskich metalow-
walki w swych najsilniejszych skre- W rozgcrywkach II ligi ŁKS Włók ców, chłopców z Pojezierza i Tatr. 
dach. Dyliamow'cy -tł cźi!r\\tonyeh ko- ni.arz pt>konał Stai (Wrocław) 12:8, Mieszkajl{' 'W bursach, uc?:ą się pilnie, 
szulkach s herbem ZSRR, lotnicy w w Lublinie OWKS pokonał Gwardię rosną na świadomych budawniczyoh 
pasiastych kosrulkach. Lotnicy pre-- (Wrocław) 12:8, w Katowicach Bu- socjalizmu. 
Z-·towa11· s1'ę W'""an1°ale -azyst1·~ dowlani (Mysfowice) pokonali Jfole-

' 'DU ~.... - nu ił\.v o życiu młodzieży z Techn:u„._ llll. • 

barczyste, rosłe ~hłopy. ja1'za (Poznań) 13:7, w Bydgoszczy •AIWll 
CWKS (Warszawa) pokonał miej· P6trowskiego opowiada Luejttn Ja-

Gwizdek sędziego i roiz.poczęła sięi scowego Kolejarza 14:6. skólski, u1:2eń ostatniego rokii wy-
gra„. d7.liału elektryczno - mechanicznego, 

Lotnicy z miejsca na.rzuca.ją ostre który p"rzed wyjazdem do tej uczelni 
Pierwszy mecz rozegrali lotnicy z tempo i :raz po r az goszcz~-pod bram Finały pierwszego mieszkał w Łodzi przy ul. Zach«Ydniej 

leningradzkim „Dynamo". Spotk&nie ką CDKA. W oczy rzuca się od razu Nr. 36: 
to zak-0ńczyło się wysokim zwycię· 1 · .,.,•paniała techn••-- J·e.z~y· u w.M:yst- kroku boksersk1·eeo Szk ł 

B h t 
ło ostatecznie i;;zanse drużyny emn· nu "'"" '' o ę naszą samt uruchomiliśmy; 

stwem lotników 14:4. o a erem kich ""'aczy. Pierwsz<> bramkę zdoh" 
b ł k 

•t .:i„ • WWS gradzkiej na odegranie waiiniejszej „- .., . .,. własnymi rękoma znosiliśmy ławki t 
mecmi y ap1 an ui·uzyny , za 

1
. h . h waJ·" lotni·cy 1· prowadzą.....,. p1·erw•zeJ· W f1·nałoweJ· walce P1·erwszego TT„o t ł d 

. ... B b kt ' ro i w tegorocznyc m1strzostwac . "' v- "' AL s o y, z obywaliśmy książki. Pocz"-t-
służony mistrz spohu o row, 01·y tercJ·i 1:0. W dJ.'UD'ieJ· tere3'i p1·zeciw- ku Bokserskiego w wadze półśre· · ..,. 

l.ł 10 b k · ·k .,,. kowo nie cieszyła się ona zbyt włel-
sam strzel rame • przeciwni ·o· W CZWARTEJ RUNDZIE DOSZŁO nicy zdobyli po J·edneJ· bramce. Na- dnie1· Jakubowski (kolo im. Dzierżyń 

1 ik 
· CWKS ką popularnością. Wyprzedzały nas 

wi. vVysokie zwycięstwo otn ·ow DO EMOCJONUJĄCEGO pięcie publiczności doszło jednak do skiego) pokonał Prokopa ( 
ki k

. h d D " .__ Ł'd ' W _„_ , d · . · inne szkoły o ustalonej już „opinii", 
mos ews ic na „ ynamo posw.- SPOTKANIA punktu ln1lminacyJ"nego dopiero w o z) . w......,,e sre meJ zwyc1ę-. h dz. · , • · h Stopniowo zaczęto zwracać n2 nas 
wiło lC w rze ie naJgroz.meJszyc trzeciej tercji. stwo przy:ZIUlno walkowerem Kraw· a 

rywali dotychczasoweg() mistrza Trzecia runda i·ozgrywek znów nie czykowi (CWKS Łódź) wobec nie· coraz większą uwagę. W naszym 
ZSRR_ CDKA. przyniosła odpowiedzi na pytanie, Na .6 minut pł·zed końcem gry CDKA stawienia sii: Neumana (Ogniwo) . Technikum ostro walayliśmy z oce-

Druga runda mistrzostw nie wy- która z d_rużyn _zajmie pierwsze miej wyrównuje na 2:2, a w mi·n.utę póz· nami niedostatecmyml, bujnie r-0z-
jaśnia jednak jesiieze sytuacji. Lot· ~ce w teJ ~"llple roz.grywek. CD~ niej zdobyło prowadzenie ze strzału W wadze ciężkiej dobrze z.apowia- wljało się u nas fycle organfmcyjne 

liśmy w swe ręce życie łatem..-... 
szkolne. 

Dlatego w końcu ubiegłego rolMI 
mogliśmy przyjąć zaszczytne miano 
Technikum im. Pstrowskiego, diat. 
go każdy z chłopców stara się do9łltć 
do naszej szkoły". 

ZASZCZYTNY ZAWÓD- DAJJ! 
PERSPEKTYWY AWANSU 

O tym, jak wszechstronnie wyd,.. 
wują szkoły węglowe, uczy przykkd 
Władysława Zielińskiego, syna przę.. 
~alnika z ZPB im. Harnama i prze­
wijaczki z ZPW im. Wosny Ludów. 

Przyjechawszy do Szkoły Przyspo­
sobienia Górniczego, rychło wyrróZnił 
się zdolnościami organizacyjnymi. 
Pracując w kopalni Kozice, koło 
Wałbrzycha na „przodku", zorganizo.. 
wał z kursistów brygadę młodzieżo­
wą, nieustępującą wynikami pracy 
starym górnikom. Zam~ast specjaM­
zować go w zawodzie górniczym, ad­
ministracja uczelni skierowała go na 
kurs dla. wychowawców· Szkół Przysp. 
Przem., po ukończeniu którego zatru­
dniony został w Kowarach, k. Wałbrzv 
cha. Lecz i tutaj wkrótce się na nim 
„poznano", powierzając mu odpowie­
dzialne stanowisko kierownika orga­
nizacyjnego ZMP na powiat Jelenie 
Góra II. 
,Ta~ich, jak tow. Zieliński, SZI oły 

gom1cze wychowały już wielu. I dla­
tego. młodzież województwa łódzkie­
go słusznie garnie ' się do zawodu 
górnika. 

- Już w ub. roku miałem la• 
miar zapisać się do szkoły górniczej, 
lecz odradzali mi to niektórzy kole­
dzy, wierzący plotkom, rozsiewa­
nym przez kułaków - mówi zetemno­
wiec Zy gmunt Pawłowski, syn mało­
r~lnego chłopa ze wsi Kadziem.by, po­
wiatu kutnowskiego. - Dziś wiem, ie 
praca górnika to zaszczyt i wielka od­
powiiedzialność, bo posiada ona o­
gromne znaczenie dla rozwoju gospo 
darczego Polski Ludowej l realizacji 
Planu 6-letniego. Dlatego moim dą· 
żeniem jest stać się najrychlej do­
brym górnikiem. 

Jerzy Libn 
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nicy moskiewsey odnosili tymcza· i WWS znow kroc1r.yły od z;wyc1ę· 1 . . . dający się Chomicki (CWKS Łód:&) ZMP. Pierwsi stworzylłśmy grupy 
sem dalsze sukcesy. Ryską ,,Danga- stwa do zwycięstwa. Tłumy publicz Jehzar<>wa (gracza bardzo mebezple· odniósł mvycięstw-0 pr~ez poddanie agitatorów, powołaliśmy ekipy łąoz-
wę" pokonali 7:0 (znów zabłJ"snął do ności, któi-e z zapartym tchem śle- cznego) prowadzenie 3:2. się, Piotrowskiego (<Bawełna.). noścl miasta ze wsią. PlerwSJ. wzię- . . D·Ż-12~82 
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Moje życie i mój trud zostały poświęcone tylko dla dobra nie· 1= ~:.:.„ .. :„-:'l':':•::„ •. ~~~„·„· .. .... ~„· .... ni„„ ... -:::::t~~.-:;-„-:: =-J J.den z twórców niemieckiej komunistycznej partii, przywód-

weckiero ludu pracującego; moja wiedza, siła oraz doświadcze- : , :~ ca niemieckich mas pracujących, Ernest Thalmann w swych me-
nie, moja działalność cała moja istota była oddana walce i::. .J. KOROLKOW 4 ~:::·~ zlfozony~h artykułach, przemówieniach, w listach z więzienia po· 

0 
przyszłość Niemiec, o zwycięstwo socjalizmu, o wolność, o nowy ł leeał niemieckiemu narodowi umacniać wieczną przyjaźń z wiel-

rozkwit narodu niemieckiego. Jako marynarz bywałem w Ame· 

1

:_=:: NO ·w E N IEM c y .:.; kun Związkiem Radzie,kim, nieugięcie walczyć o.pokój, przeciw 
ryce, Anglii. odwiedziłem prawie wszystkie wielkie stolice Euro- wojennym podżegaczom, zbudować nowe, miłujące wolność, demo- · 

1
py i inne zakątki świata. ' krat yczne i niezależne Niemcy. 

Wiele wi.dzfałem, dzięki czemu rozszerzyły się moje wi.ado· i f W · 1941 roku, kiedy hitlerowskie zastępy stały pod MOS'k:Wą 
mości, widnokrąg i życiowe doświadczenie. Na licznych konferen- :: •r.••/·,~~~.:;.::„r:;.„.•, ..... e„.·„ ·.:.:.:.:.„~··.:;.::..:;~"·.:;.: i Len ingradem, upojeni t ymi sukcesami gestapowcy w padli do celi 

cjach i międzynarodowych kongresach Kominternu, w których Thalmanna. Oni już święcili zwycięstwo. Ze zjadliwością i naigry-
uczestniczyłem, spotykałem się z wybitnymi działaczami prawie chcieli mnie tak zwyczajnie wypuścić kiedyś na nowo w świa~. waniem się powiedzieli do swego dumnego jeńca : - „No, cóż rze _ 

wszystkich narodów kuli ziemskiej. Tain uzyskałem możność zgłę· wprost -z więziennych murów? kniesz teraz? Radziecka Rosja zniszczona! Czerwona Armia roz-

bienia i dokładnego zapoznania się z obyczajami, zwyczajami, mo· Nie! . Dobrowolpie tego nie uczynią. Prawdopodobne jest tylko bita". 

wą, politycznym, społecznym i r ewolucyjnym życiem różnych na- jedno wyjście, jakby nie było strasznie i gorzko tu. o nim móW.ić. 
r odów świata. Warunki bytu niemieckich robotników i urzędni- A m ianowicie: przy posuwaniu się naprzód Armii Radzieckiej, 

ików, drobnych chałupników or az rzemieślników, pracującego w związku z pogarszającym się o\ólnym wojennym położeniem, 
chłopstwa, a także inteligencji znane mi są dzięki wielkiemu, ży~ narodowo-socjalistyczny reżim uczyni wszystko mbżliwe, aby dać 
ciowernu doświadczeniu. Przez 22 lata pracowałem, jako prosty 'f halmannowi mata. W takich okolicznościach hitlerowski reżim 
robotnik, w wielu gałęziach przemysłu. n ie cofnie się przed niczym, aby zawczasu usunąć Thalmanna, to 

Męczeństwo, które przyjąłem na siebie gwoli wielkich idea· jest pozbyć się go, lub skończyć z nim raz na zawsze. Tylko bisto-

łów socjalizmu XX wieku, to nie wyjątkowe, odosobnione zjawi· rycznie niezbędna samoobrona może przynieść tu inne rozwiązanie, 
sko, oderwane od narodu niemieckiego: dzieli je wielu, wielu bez- które posłuży dla dobra całego rewoh1cyjnego ruchu". 

imiennych więźniów (do których należysz i ty, mój drogi współ- Jak wielka · była tragedia tego ginącego szermierza, który żarli-

towarzyszu doli), i znajduje żywy odzew w potężnym, wielomilio· wie wyczekiwał zbliżania się Armii Radzieckiej , tęsknił do wyzwo· 

nowym ruchu, który objął i natchnął wszystkie narody socjali- lenia swego narodu spod jarzma faszyzmu - a równocześnie byl 

s tycznego Związku Radzieckiego, a w wielu krajach świata zna- głęboko przeświadczony, że zwycięski rozwój wypadków przybli-

lazł swe ideologiczne i organizacyjne rozprzestrzenienie. ży jego własną zgubę! 
Na tle tych faktów i w ściślejszym związku zaTówno z poli- W ,kilka miesięcy po napisaniu tego listu 1przez Ernesta Thal-

tycznymi, jak i z wojennymi współczesnymi wydltrzeniami, o któ- m<"'nna został on nikczemnie, w potajemny sposób zam-0rdowany 

r y ch mowa będzie nie tµtaj, a w osobnym rozdziale, może zostać na podwórzu krematorium obozu koncen t racyjnego w Buchenwal-

wyciągnięty wniosek o mym przyszłym losie. dzie. W niespełna rok potem rodzina Thalmanna, jego naród uwol-

Nikt n ie jest w stanie przeWidzieć, co będzie ze mną jutro lub nione zostały spod przemocy faszyzmu. Ale tylko w jednej części 
pojutrze. Nie możemy wiedzieć, czy nie wyrządzą mi, jak to zda· N!emiec ·- na ich wschodnich obszarach - naród niemieck i po· 

rzało się często, nowych przykrości cierpień. Ale czyżby ze· szedł tą drogą, o której marzył Ernest Thalmann. , 

W odpowiedzi Thalmann zawołał gn'iewnie: „St alin skręci karlt 

Hitlerowi!" Thalmann Wierzył w Związek Rad ziecki. 

W przeciągu całego swego życia, bądź to w zmaganiach z fa­
szyzmem jeszcze przed dorwaniem się Hitlera do władży, bądź też 
w więziennej celi, Ernest Thalmann wzywał naród niemiecki dó 
.przyj aźni z Radziecką Rosją, nawoływał do walki o 1pokój przeciw „ 
wojennym podżegaczom. Właśnie w pokojowym, demokratycznym 
rozwoju Niemiec widział on świetlaną przyszłość swego k r aju, swe­

go narodu. Nieust annie dążył do urzeczywistnienia jedności klasy 
robotniczej , s tworzenia zw artej, skupionej partii, k tóra mogłaby 

podjąć się wielkiej mis ji kier ow ania walką niemieck iej klasy robot- . 

niczej o wybawienie mas pracujących z kapitalis t ycznego ucisku 

Thfilmann nie jednokrotme bywał w Związku Radzieckim. P o 
raz ostatni odwiedził go w 1932 roku. Był gorącym przyjacielem 

kraju radzieckiego i przyjaźń tę zalecił narodow i niemieckiemu. 

„W naszej antyfaszystowskiej walce - pisał Thalm ann w l a· 

t~ch zaciętych starć z niemiecką reakcją ·- czujemy się najściś· 

iej Zflązani z międzynarodowym pr olet ariatem, bowiem walka 
z faszyzmem - to zarazem walka w obronie Związku R adziec· 
kiego". 

(d. c. n.) 
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